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CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .
Naczelnik Pańsrwa zamianował podpro­

kuratora przy sądzie okręgowym we Lwo­
wie Rudolfa Vogla, prokuratorem w VI. kl, 
r. pny  sadzie okręgowym w Stanisławowie.

Naczelnik Państwa ros^uowirniem  z 
dnia 81 styczni* 1920 r. mianował p. To- 
mzsi Wilkońskiego, Prezesem Głównogo 
Urzędu Ziemskiego.

Prezydent gal. dymkcyi poczt zamiano­
wał naczelnikiem urzędu poczto*, ago w De- 
letynic oficyanU poc»tow«go Juliana DcDrzan- 
■kiego. _ _ _ _ _

Prezydent gal. dyrekcyi poczt zamiano­
wał naczelnikiem unędu pocztowego w Bo­
lechowie, ofieyała pocztowego Guetawa Kwa­
śniewskiego.

Ustawa
* dnia 30 stycznia 1020 roku  w przed* 
wlocie uchylenia mocy onewiązującoj 
Ustawy a dnia  7 listopada 1010 r . o przy­
musowym wykupu- m onet złotych i 
ureornych, oraz złosa l s re ira  w s tiu le  

n ieprzerobionym .

Art. 1.
Moc obowiązująca ustawy z dnia 7 li­

stopada 1919 r. o przymusowym wykupie 
ftunet złotyea i srebrnych, oraz złota i sre­

bra w stanie nieprzerobionym (Dz. Ust. Nr. 
84, poi. 463) zosiaje z dniem 1 litego 1920 
r. uchylona,

Art, 2.
wykonanie ustawy niniejszej poleca się 

Miiiszrowi Skarbu.

Marszałek:
(—) Trąn pcf^ński.

Prezydent Ministrów:
(—) L. Skulski.

Minister Skarou:
(—) Wł. Ordbsh.

Rozporządzenie
M inistra R olnictw a i  D óbr Państw  owych 
w przedm iocie ustanow ienia cen drzewa 

din zachodnioh powiaiów M alopolsal.

Po porozumienia z p. Ministrem Robót 
Pablicznych, oraz p. Ministrem Skarbu otrzy­
muję w mocy aż do odwołania cennik wy­
tyczny Arowa opałowego i masery iłowego 
na pnin, datowany we Lwowie w dniu 15 
czerwca 191V r. L. 257/19 i wydany przez 
Delegatów Miniaterszwa Rolnictwa , Dóbr 
Państwowych, Minister*twa Robót Publi­
cznych i Ministerstwa Skarbu dla następu 
jących powiatów Małopolski: bialskiego, bo­
cheńskiego, brzozowskiego, brzeskiego, chrza­
nowskiego, dąbrowskiego, gorlickiego, grj- 
bowskiego, laroblawBkiego, jasielskiego, kra­
kowskiego, krośnieńskiego, kolbtszowskiego, 
limanowskiego, liskiego, łańcuckiego, miele­
ckiego, myślenickiego, niskiego, nowosande- 
ckiego, nowotarskiego, oświęcimskiego, pil- 
zneńskiego, podgórskiego, przemyskiego, prze­
worskiego, rzeszowskiego, ro jeżyckiego, strza­
ło wakiego, sanockiego, tarnowskiego, tarno­

brzeskiego, wadowickiego, wielickiego i ży- 
wieckiego.

Minister rolnictwa i dóbr państwowych: 
( —) Dr. Bardd. 

Warszawa, d, 24 stycznia 1920 r,

Wymiana depesz
między Niczelnikieni Państwa a cesa­

rzem Japonii.

Naczelnik Państwa z okazyi wejścia w 
iyeie tiakUtu pokojowego wystoi owal do ce­
sarza Japonii z.czepia pomyślności i otrzy­
mał w odpowiedzi depeszę z podziękowa­
niem i serdecznemi życzeniami wielkości i 
pomyślności dla Polski*

Z frontów.
Kbiininikht

warszawskiega sztabu generalnego
Z dnia 9 lutego 1920.

F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  
Oddziały nasze w energicznych wypidacn 
w rejonie Połocka na ?ołndaie od Bobru,- 
ska i na wschód od Skrygalows rozbiły pla­
cówkę bolszewików, biorąc kilkudziesięciu 
jeńców i 1 ksiaoin maszynowy,

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Nasz silny od­
dział wywiadowczy rozbił i zmusił do uc;e- 
ezki cały pułk bolszewicki na wschód od 
Nowogrodu Wołyńskiego.

F r o n t  p o d o l r k i  W wypadzie na 
wschód w kierunku Baru rozbiliśmy pod J*ł-

płusikowem 3 bataliony piechoty bolszewi­
ckiej.

Rewlndykacya ziem pilskich na 
Zachedzid.

Dnia wczorsjuzego obsadziły wojska i 
władze polskie Kurtuzy.

W zastępstwie szefa sztaba generalnego: 
Kuliński pułkownik,

Mylur wiadomość
i  ustąpieniu dr. T w a r d m k i ic t .

Fohtisci.e Stimmen doroasą: Wiadomość 
c dymisyi pełnomocnik!* Głównego Urzędu 
Likwidacyjnego w Wiedniu dr. Julii-sza 
Twardowskiego pie odpowiada faktom. Prze­
ciwnie, dr. Twardowski został uproszony 
przez Rząd polski, by nie obstawał przy swo­
jej dymisyi.

Proi. Jan Rozwadowski nie jest by­
najmniej upatizony na jego następcę, lecz 
desygi uwaaj n i  muc siano wisko w zakresie 
akeyi repiraeyjnej.

LwOtr, dnie 10 lutego.

Pokłon morzu f
Kłaniamy ci się, mor™, które je ­

steś naszem znowu. Na falach Wisły 
toczyła się ku tobie od chwil swych 
ną,pie-wszych historya Polski. Tu Chro-

KONRAD CHMIELEWSKI. 22)

L A D A C A
S r e ^ j r ia m ć . , ]

(UiągJdalszyj.J
Aleć — jeśli wolno Kiplingowi w po- 

htsistycznej „Księdze P ubicij" dorabiać ro­
mantyczne motta do rozmyślań nad prakty- 
°*Ueiitl urządzeniami Mamy prayrody, to 
Wolno i mnie, chcciaz daleko stoję od Kip- 

, £®ga, z którym mnie pen tak Jługo i ser 
^cziij: zaznajamiał, w tym samym c-lu 
°r*Miyć poli-ie dumania nad polską przy­
j d ą  „lubego śpiewu szelestem", w którym 
0 Sobie mogę powiedzieć: „Otóż jestem 1“

W Polszczę co drugi człowiek zresztą 
Pisze wierne, albo tonajmniej zna się na 
loez}] K i tyciu natur*lnem to — zdaje 
*|ę my się wszyscy kiepsko znamy. Kupcy 
j^Btą w ersze na etykietach od ęowideł i 
j**»i-ta, nawet żołn Drze na plecakach idą- 
®Jch przed n>mv towarzyszy, inne zawody 
?°ińa — gdzie p:pzdło wbrew maksymie, 
r? »kto pisze na ściany i mury — ten jest

z natury".
Rozebrało mnie ta cudne, tatrzańskie 

p ię t r z ę . . .  i zbłądziłem, Ale ieby ten Gie- 
f d°nt Sl  ̂ ^ Z!e w ^4Ci® ~  *1® na wi- 
I shf1, Uderzyłem więe w niego przśkleń 
[ św-6111 j®B*tze jećn go sonetu dla daaia 

^B deetw a okrutnej prawdaie Polski, te 
j*’*- gdzie potrzebna rzeczywista zrozumiała 

ludzka, tam my nadużywamy stale 
. "°wy bogów, czynimy gwałt sobie i poezji.

Powiedz mi mój bardzo drogi panie,—
i.zj nie zastanawiałeś się kiejy, dl; czego w 
tej świątyni wolnego sł w i, ja tą  jeszcze do 
niedawna było dla nas Zakopane, taa często 
pomimo ugóinej nadprodukcyi umysłowej — 
moina spotkać ludzi, którzy rzeczywiście, 
prawdziwie szukali czegoś w Tatrach — w 
przyrodzie, a nie w ludziach i sobie. Poza 
tłumem snobów i kołtunów błąkają s ę tutaj 
ukr.dkiem dusze pielgrzymie i tsłacze, któ 
re bezwiednie nadają pewne lepsze piętki 
salonowi polskiemu na Krupówkach, które 
obcowaniem o wojem jedynie bez udziału 
głosu stwarzają w tym yrietlenionym pcwie- 
t zu atmosferę ducha, Braknie mi w tym 
roku bardzo czarnej cygańskiej postaei pana 
Stani ława Witkiewicza, który rawste tuki 
byt dla mnie dobry i zycztwy; Podobno 
cięiko chory siedzi gdzieś na austryackiej 
Riwierze — pod Tryestem, Szkoda, — a ła­
wie wielkie wypadki zbliżają się szybkim 
krokiem.

Są tut‘ j ziwsze jacyś ludzie, co noszą 
w iehą tęsknotę polską n» serca wierzchu, 
którzy msją dziwnio usta uśmiechnięto jak 
u pana Stacha Witkiewicza, i takie oczy 
Wyspiańskiego..,. Mówią rozmaici bramini 
pessymiunu o'ciąglem sieporoiumieniustar­
szego pokolenia z młodem. Gdzie ono jest — 
doprawdy nie wiem, bo mnie tak ciągle cią­
gnie do tych starych. Btrdzo proszę nie 
uśmiechać się złośliwie — mój stary — 
sam wiesz, łe  jesteś młodszy oaemnie, bo 
wyście się starzeli po 50 tym roku życia, a 
my po 24 tym. Jakże ma nie być inaczej, 
kiedy każdy z nas już w li-tym  roku życia 
jest taki piekielnie wyrobiony, dyabelnie 
uspółccztioay ? .Po was starych dziedziczymy 
często — )-« suchoty — tęsknotę do ujęcia 
sprawy polskiej w jednem słowie, zdaniu,

wykrzykniki, czy baśle, do zreferowania nie­
słychanych trrgBńców i szarpać z prawdą 
życia polakiej Psyche w jeanej pozie, ruchu, 
odrachu,

Po to tylko przecież ożywiamy skały, 
szcsy.y, — po to tylko poprawiamy epcs 1 

i ść gminną po to wprowadzamy romanB 
do prawdy.

Nie wszjfcy przychodzą tu po zapo- 
mnieaie. Są tacy zrestą, co w"ale pamięci 
lotnej nie mając, stale sobie muszą wszędzie 
smutek swój przypominać.

Przypomina im zapewne ta pierwotna, 
tak bardio jeszcie niepokalana przyroda Tatr, 
te  w Polsce jeaaczf gospodarzy po ugorach 
i nieużytkach pustkowie, usypiska pokruszo- 
nyen szczytów zasypują piargami tonie czy­
stych jezioi, z krzesanic padają orłf głodne 
i wyleniało, żleby pełne są „czystych i rzę­
sistych" łez młodych, — a po wsiystkich 
miejscach „tdekłyth" włóczy Się czasami 
okropne .widmo — p us t ka ,  Wieniec ma na 
głowie ze zwiędłych lelui, storczyków i orli­
ków — podartą, białą, zbutwiałą cubę m e­
sie na wychudzonym szkielecie, ręce jak pa­
tyki wyciąga do przechodniów i rozpaczliwą 
ciszą w wiercą się w kości głowy za uchem, 
a f nófgaeh dzwoni monotonnie niedosłu- 
chanym jękiem myśli.

Nie uwieknuss od niej nigdzie, Dogopi 
cię wszędzie i na Liljowej i na Ktcprowej. 
Na Orlej Ferci stu nie kcło ciebie, aby cię 
szydersko spytać, ez/  się śmierci nie boisz, 
nad Oiarnym Stawem każą ci patrzeć w mar­
twą taflę wody, abyś swe oblicze o& jej 
strasznej twarzy nie mógł odróżnić Schowaj 
więc tę fotografię twoją w skrytki mózgowe, 
przyda ci Blę kiedy w godziny melancholii, 
która % tehórzów robi humorystów. Nie ucie­
kaj od niej, Jrsiu Ud*eo 1 Ont jest wierni i

niezastąpioną towarzyszką twojej nehróbioey, 
bo tak współczesna biografia oznacza stałe 
współczucie życia ze śmiercią w jednym or­
ganizmie.

Żyjemy, by eiągle umierać, umieramy 
ciągle — aby rozumieć — skąd idzie w nas 
życie. Polska kcłacze się w łapach gorąezki, 
która nie wie za co chwytać — za śmierć, 
czy za życie? I  śmierć z życiem przewracają 
w niej uciei zne Koziołki,

Gonimy w Tbtrach konające echa ha* 
seł, gloryetki s ia ry  polskiej, rozniecając je 
nawet koło głów Janosików i Napierskich — 
my szlachciee. Kiadjś w rozmarzeniu ban­
krutów, którzy wspominają ze wzrubzeniem 
wszystko utracone, nawet dziury w dachci i 
notomanę nogi u stołów, szukał śmy stygma- 
tów i krzyżma nawę; w przekleństwach lo­
sowych i prześladowaniach bytu twardego, 
Bjga mil — Nie nie jest utracone, tylko 
zakute

— Ten oibizymi chram wspaniały turni 
za Giewontem aż po tSacyna jest olbrzymim 
prsgotyckim opuszczonym tumem starym, w 
którym każdy zwiedzający, czy pielgrzym 
wywołuje Uktę echa, jakie mu się podoba, 
na jakie stać jego giOB ludzki i wyobnżnię, 
Tym, co wypukują ś.iaay i słachaią jęxu 
skat i gwaru potoków, musi coś mówić je­
dnak, gdzż wieje stamtąd jedna nieprzerwa­
na klechda o nieśmiertelności, o ś p i ą c y c h  
t y l ko ,  a nie o martwych rycerzach, — 
Gdzieś tam tętni serce.

(Ciąg i  niszy nastąpi).



bry już i Krzywousty rozwijali jej zwy­
cięskie sztandary, chroniąc te nad­
brzeżne ziemie, zdawien dawna sło­
wiańskie, które brzeg twój obsiadły, 
od najścia germańskiej szarańczy.

O, morze, które bursztynami dno 
masz wyścielone, byłoś zawsze umiło­
waniem i pragnieniem duszy lackiej. 
Czuła ona, źe tylko w twej słonej fali 
kąpiąc skrzydła, do coraz śmielszego 
wzlotu może je  rozwijać Orzeł Biały. 
Czuła, źe pewniej niż na granitowych 
skałach, na ruchomej tafii bezirurów  
morsicch opiera się państw moc i po­
tęga, źe ty, morze, jesteś żywicielką 
ich sławy i dajesz im bisiorowy płaszcz 
dostatku...

I dla tego właśnie zasadziła się 
złość wrogów odwiecznych Polski na to, 
by nas od siebie odgrodzić, Krzyżacki 
gad wtargnął tu ponad twe brzegi, 
gwałtem i uciskiem dzierżył je w ręku, 
a wyparty, póty przez wieki uparcie 
gromadził w sob.e siły, obłudą nas 
usypiał, podstępem osaczał, krecią pod- 
minowywał robutą, aż cel osiągnął i po 
raz wtóry jako pan zasiadł nad tobą, 
morze nasze. •

Mniemał, że już na wieki, A eto 
dopełniona jest dzisiaj sprawiedliwość, 
Znowu w toni twej odoijd się Białego 
Orła . znak na proporcu i już pierwszy 
okręt polski pruje twe fale dumną, sta­
lową piersią. A nad brzegami twemi 
stanęła straż n-ezłomna: Żołnierz pol­
ski, cudów istnych pionier w dziejach 
tych najnowszych, kiedy runęły petęgi 
nam wrogie, on zaś, jakby urzeczywi­
stnienie wróżb Rozy, kapłank., z po­
pielnicy kości Wenedów, powstał —  
mściciel krzywdy, wskrzeszenia sprawca, 
przyszłości narodowej obrońca nieustra­
szony, nieugięty, pewny,

Pomorze gdMisliie przyłączył do Polem 
w r. luOO Bolesław Chrobry. J»gc wauk 
Krzywousty, roiste zyl swoje panowanie od 
ujścia Wista az po Sz^iecin. W okresie 
dsielni ', ffoaobraje, jak i inne c:ęś*i P.dski, 
takie Pomorze miało swyph odrębnych kan­

ią t miejscowych, książę gdański Mestwia, 
sehod ą<3 ze świata teipotomnie, oddal, za 
zgodą swego rycers‘w», Pomorze Gdańskie 
księciu polskiemu Pri eony stawowi. Po śmier­
ci Przemysiiwa l a m i a  czternastoletnia 
walka o dziedzictwo między Polską a Niem- 
c mi, zakończona zwycięstwem Krzyżak, w, 
któny w r. 1309 zajęli Glarisk zdradą na 
lat 157 (do r. 1466). Panowanie krzyżackie, 
tirrorem i uciskiem wykonywane, stało się 
przedmiotem takie] nienawiści ie cała ludność, 
z?równo polska, jak i niemiecki, niejedno­
krotnie próbowała z>zncić z siab:e to bole­
sne jarzmo.

W r. 1887 szlachta pomorska zorgani­
zowawszy s?ę w t. zw. „Związek jiszeinr- 
czy“ przeciw Krzyżakom, postanowiła ze­
rwać weta i połączyć s ę  na?owrót z Polską. 
W r. 1410, po klęsce Krzyż Lów pod Grun 
w-'d m, wybuchło pcw aanie ludnoiei po- 
moiskie:, zes aV jeinak zdłtwione. W r. 1454 
w szrskie trzy „siany1':  siiacLta, mieezcuń 
stwo i duchowieństwo, wypowi-drały otwar­
cie wierność Krzyżakom, żądając od Kazi­
mierza Jagiellończyk! reinkorpora-yi tycb 
z:em do Po ski. Po wynikłej stąd wojnie, 
która zupełnie zniszczyła potęgę krzyiseką, 
Pomorze wraz z Gdańskiem powrćcło do 
Polski, trwając przy niej iż do drogiego roz­
bioru (1793),

Lecz t w tym okresie polska ludność 
Pomorza l i s  pogodziła się z ciężkim losom 
Po rozbiorze w r. 1793 wystąpił Gdańsk sa­
morzutnie do walki z najizdem, a na ulics h 
miasta s'oczoio krwawą bitwę, wobec prze­
wagi Prusairów bezowocną.

Dwt razy jeszcze tsiłcwalo Pomorze 
połączyć się z Polską; raz za Napoleona wal­
cząc po Gftnie francuskie?, d agi raz w r. 
1548. W ótcias to na czels spiska młodej 
istel g nryi polsko-pomorski ej przeciw Pru 
sikom (t. zw. spisek btirogardili) stanął 
syn wieśniaczy, FI ryan Ceynowa. Prusacy 
powstanie stłumili, a bohaterski Ceynowa 
aał głowę pod topór.

Dopiero msiemu pokolenia dano dciyć 
tej w 'e’Jriej chwili, g iy  — iakkolwmk z pe- 
wnemi granicz* niąjni — Pol jk i staje się 
znowu panią morza.

Do Prezydenta Ministrów nadeszła na­
stępująca depesza:

Przedstawiciele Sejmiku będzińskiego 
i n r ts t  zagłębia dąbrow&.iego, ub ran i w 
dniu dzisiejszym, kiedy Wojska Polskie sto­
ją nad morzem polskiem, biorąc je w p ;s a- 
óanie Najjaśaiejizej Pnciypcspolit-j, przesy' 
tamy na Twoje ręce, Tanie Prezydencie, 
wyrazy h łdu i życzeń dla Rządu, aby pod 
jego kierownictwem Ojczyma nasza jak naj­
szybciej się odrodzta i roiła w potęgę,

Do Marszałka Se‘mu ustawodawczego 
n deszły depesze Bejiuka puwittowego wę 
groT-k?ego z zawiadomięaient o zwołaniu 
posiedzenia z ok»zyi odzyskania m r u  i lal 
wiadom eniem o uchwaleniu 100.000 mk, nr 
budowę polskiej fi .ty wojennej i nandlo- 
wej, *raz o postanowieniu zorgauizoi ania ko­
ni tetu, któryby się zajął sbieran:em dal­
szych ofiar w powiecie.

Sejmik powiatu ostrowskiego ziemi 
Ł mżyńskiej, na puiiedzenin uroczystem w 
duiu 5 b. m. zwołanem z powoda dotarcia 
armii eolskiej do mórra, uchwalił przezna­
czyć 100 000 mk. na budowę floty morskiej

i prre3łać wyrazy zaufania i zupełnego po­
słuszeństwa Sejmowi,

*
Dnia 10 b, m w południe WojeVa Pol­

skie ob3jmują w posiadanie wybrzeże mor­
skie koło Pucka i Gdańska i zanurz, chorą­
gwie Polskie we fale morskie. Na zarządze­
nie Arcybiskupa w całcf. arebi tyecezyi po- 
znański j i w Poznaniu bić będą przez ćwierć 
godziny dzwony we wszystkich kościołach.

Władze wojskowe i cywilne zwróciły 
s;ę do ludności odzyskanych powiatów pomor­
skich w oowieszczeniuch w języka polskim 
i niemieckim, wzywając ochotników do wstę­
powania do armii polskiej. Obwieszue^ia te 
wywarły wielkie wrażenie. Zgiokło się już 
wielu ochotników narodowości polskiej i nie 
mieckiej wyratając chęć wstąpienia do szere­
gów wojskowych.

W niedzielę, 8 b. m. o godr. Iż w po­
łudnie odbyło się zwołane prz*z komitet ma­
zurski i Mazurski Związek Ludowy pierwsze 
publiczne z«brsn e ludowe w Działdowie, w 
którem w ż ęło udział około 1000 osób. Uczest­
nicy zebrania powzięli jednomyślnie nastę­
pującą rezolucję; My, zgromadzeni Mazurzy, 
oświadczamy w pełaem przekonaniu, iz chce­
my być wiernymi obywatelzmi i dołożyć 
wszystkich s ł, by uśw adonić rbostj Mazu­
rów z pi a z-boru pruKi go,  aby połączyli 
się x nowopowstałą i rozkwitającą się Repu­
bliką polską.

W sobotę w połlanie wkroczyły do 
Kartuzów nuże  wojska wraz z pociągiem 
pincerpym „Ea tarczykiem*. Brygadyer (Su­
szyński wjechał na czele szwo’eterów d > ude­
korowanego miasta. Ludność witała wojska 
owacyjnie. Gręść przemrstero srała przez Ry­
nek na nową linię ćemafkacyjną, a pozosla- 
łvch powitał starosta Sowiecki i probosicz 
H fmaa. W odpowiedzi ra  powitanie oświać 
czył br/gadyer, że prowi ktcyjne zapewnio­
n e  odchod-ącegc Grenrs hu nu nie sprawdzi 
się, albow em a r ma  polska nse po.woli so­
bie odebraćan* p.ędzi ziemi. Wieczoremjuezczo- 
no w kraezające Wojska Polskie przy;eciem i ilu­
minacją w Kafttenhcfie. We wtorek wkroczą 
Wojska nasze do Wajcherowa i Pucka.

Wywiad z gen. Henrysem.
Kuryer Polt&i ogłasza wywiad z gen, 

Renrysom. Gea. oświadczył: Przyjechałem, 
by prowadzić dalej pracę, którą wykop o w a- 
łsm w Pols e już przedtęm, tym lazem w 
znaczmejsiym stopnia. Dotychczas miałem 
pod1 toną oLoło 109 oficerów francuskich 
obecnie będ»ie ich około 600. Nie wąt­
pię, ze drięki ich pracy ten świetny mate- 
rja ł, jakim są oficerowie i żołnierze polscy, 
dabieize s ły  nepolrouak ], Udoskcnaleuie 
armii pilskiej keuieeine jest nr wbielki wy­
padek, gdyby przyszło jej zm erz ć się z przt 
ciwuikiem o wiele powaiaiejszym i świetnie 
zorg.iirOr.a ym, z armią niemiecką Z dru­
giej strony zaś armia silna jest potrzeb ja, 
by na froncie wschodnim nzyskać waru hi 
pokoju, janie Polsce są dogodne, a nie te 
jakie jej będą narzucone. Dla Polshi mu wiel­
kie znaczenie zasada: 8i vti pacem para 
lellumj Będzie to lajlepszym atatrm w reku 
dyplomatów polskich, mieć za sobą silną 
armię jakc najbardziej wymowny argument,

Ty l k o  d l a t e g o  n i e  zaś  d l a  j a k i c h ­
k o l w i e k  c e i ó w  z a b ó r c z y c h  l ub  im- 
p e r y  a l i s t y c s n y c h  m n s i  P o l s k a  w 
d a l s a r m  c i ą g u  w z m a e n i a ć  s w o j e  
s i ł y  z b r o j n e .  Nawet po zawsrciu rozejmn 
czy pokoju Polska musi być każdej chwil) 
przygotowana ns wexelk:c ewentualności, 
zaufić bowiem całkowicie rządowi sowie­
ckiemu wobec głoszonych przez niego has?ł 
jest dość tridao,

Ot iwa, aby mccirstwa sprzymierz ne 
zawarły stały pokój z Rossyą poza yleeymz 
Polski jest płonna. Pokój odlzielny nie Dę- 
dzie zawarty przez żadne mocarstwo sprzy­
mierzone. Zaprzeczam kategorycznie pogło­
skom. jazoby Francya miała odmówić Pol­
sce dalszej pomocy. Sim fakt, io powróciłem 
do Pdski jest wy starci aj ąeą na to odpo­
wiedzią, L. dam zaś, ?:e przed wyjazdem za- 
pownił mnie marsuałek Foeb, którego w 
Polsce repreieetuję że p r z y b ę d z i e  os o­
b i ś c i e  do P o 1s k i  i to n i e d ł u g o ,  mo­
że j u ż  w n a j b l i i a z y e h  d n i a c h ,  a b y  
p r r y j r z e ć  s i ę  a r m i i  p o l s k i e j .  Badzie 
to miuło niewątpliwie olbrzymie zna­
czenie moralne idące w parze z udzielonem 
przez nas poparciem materyalnem.

Go się tyczy tego ostatniego, to Fran- 
cya sama wiele łożyć musi na zorganizowanie 
swej armii ^otowa jeit jednak w dalszym cfągul 
pomagać Polsce i udzielić jej potrzebnego 
kredytu, Zresztą obecnie rozpocznie się w 
znacznej m:erxe wymiana towarów- nrędzy 
Polską a zagranicą drogą lądową i morską, 
cc w zna 'znym stopniu wzbogaci Ma -b P ń- 
stwa.

Oświadczenie Millorandn.
W przemówieniu wygł^bzenem w It';ie 

deputowanych oświadczył Millerand że mo­
carstwa spriymierzone z państw*. m; fakty­
cznie uznansmi, a utworzonemi z teryterjów 
dawne; Rocsyi, UTzymują stosunki rajyrzy- 
jażn ejeze i jak najbardaiej serdeczne.

Go do Polski — powiedział Miitaranó 
Zbędne chybi będzie z mojej strony oświad­
czenie, że jest onu dla Francji wyjątkowo 
dreg m spiziipierzeńcem. Pod tym wzglę­
dem posiądźmy tra ij.y e , o który* h n e za­
pominamy Milieraua dodał że Francya wier­
na po taaowieciom r-ie Aogl i lecz n oca stw 
apraymierrciiych, i a iriadom łz Polskę i Ru­
munię, iż giyby którekolwi-k z tych pańatw 
było zaztakoware pizez b laie^ików, nów* 
czas meże lieiyć na najin eizywnieji ą po­
moc ze strony mocarstw sprzym er^cnych. 
Prtemówienie -to p n rję ła  Izba hucznymi 
oklaskami.

Dzielniki omamiają przeuówrdnie Mil* 
leranda w Izbie deputowanych, podkreś'a ąo 
zgodnie szczerość i jasność cś-riadczeń pro' 
m e a, uznają je za zupełnie zadowalające * 
wyrazaią zadowolflaie z wyaiku głucjwaui*1 
Eai.tanite uważa przemówienie Mille-and* 
ia dowód, że sp zy m ierien znekli się za­
m ian oba'eoia rząda bowietów.

Kc Józef Pariaś, Dziekan W. * 24)

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polsKich z czasów 

wiezkiej woyay.
(Ciąg dalszy),

10 w r z e ś n i a  wybrałem sie z Kowla 
na front do 4 pp i przybył m do Gołąb; 
zamieszkałem ik s  pr^bosrezsaM ciejowsk:e- 
go. Kościół murowany, bardzo stary z bardzo 
ładną wieżą b'b;xymiei wysok śoi tak żs ją 
widać doskonale kilka mil dookoła. Major 
Galica, por. Staszkiewicz i dr. Bobrowski o 
mało nie wpadli w ręze pat oli roszyjBkiej, 
gdyż bez broni wyszli na pola oglądać 
miejsce pod przyszłe okopy.

12 w r z e ś n i a ,  O godz'n:e 9 rino od­
prawiłem nabożeństwo dla L^gi nistów. Na 
sumę ze-zło się bardzo wiele ludu i szlachty, 
Nawet z dalekich stron przychodzą wszysc;. 
piechctą w obawie przed rekwizreyą konb

18 w r z e ś n i a  wśród, pńskieh chuto­
rów jechałem db Mielili y, gdzie była ko­
menda 4 p. p Mi* lnica b 'ła  również nie­
gdyś pnlskiem mia<te zkicm z kościół zustał 
zamieniony w r. 1870 na cerkiew i pomrlo- 
wzny wewnątrz i sewną rz na zielono, aby 
świad zył wobec wizystkieb, ie Mielnica to 
„istinno ruskie" mlas o.

Nad jeziorem wzuosi się wysoko wieża 
Btanowiąca resztkę dawnego polskiego zamku. 
Miasto straszliwie brudsi i mimo długo­

trwałej pcs ichy, grożącej wysuneniem piń- 
skiun błot, w Mieln cy możua się utopić w 
błocie tak na rynku jak i w bocznych aticach 
Jadę do Jeziornej, by stąd doBtać się do 
Huleaicz n* drogiej stron e Stochoda, gdzie 
wrzała straszna walka,

E ile-licz,, n.izsteezko mające dążą fa­
brykę szkła. 0 ’warty ful* zdobywał je trzy 
razy, ata musiał się cofać, gdyż nie mizł 
oparcia na półaocnem skrrydle o Pierwszą 
Brygcdę gdyż ta została na zachodnim 
brzegu Stochodu. dtrtty 4 p. p, były dość 
liczue: 14 zabitych, w tem por, Tęcza Kon- 
dyeki, kilkadiie»’ęci«rarayih a do uew cłi do­
stało się wskutek przyparcia do bezdennych 
błot P ochodu por. Wasung z 2 m i karabi- 
n.m maszynowym^. Po dłuższych zmagTniach 
4 p. p. ut-zymał się w Eulewiczach, lecz 
zoztił przenimony na inDy odcinek koło 
Kołtk, a pozycye jego objął 1 p. p.

15 w r z e ś n i a  Wyazukan;e zwłok po­
ległych wśród bagien Legicn:stów, przedsta­
wiało bardzo wielkie trudności. Miżna było 
je pozbierać dopiero teraz, gdyż przedtem 
wątka grobla prowadząca przt z bag rsty  
S. chód była przez ssyan ostrzel waną 
dniem i nocą, )ogrxeb ten odbył się vięe 
dopiero w chwili, gdy Rossyi nie cofnęli się 
poza Eulewicze.

Po pogizebie udałem się z 4 p. p. do 
Paulinówki, pięknego polskiego dworkn koło 
Miryca, który przbdstawisł się nam jak cu­
downa ilnstracya do zaiciankowych powieści 
Kaczkowskiego.

17 w r z e ś n i a  wrótiłem do Kowla, 
Legiony zostały przydzielone do nowoutwo­
rzonego korpusu kawnleryi gen, Hanem,

iitwo-1
« Po-I

nieważ zaś sitab korpusu je&zczs nie Djł 
zorganizowany, służbę więc pełnił sztab nasz 
t. j. Bomenda Leg onó>r Pulikkh.

W czacie mej nieobecności t. j. 15 go 
wrześniu wyszedł rozkaz Komendy Leg. poi,, 
piętnujący kilkakrotnie niespełnienie rozkazu 
opeiaejjargc przez I. Brygidę , J-o B|w|jr- 
chols.“ o“, przynoazące nieothczaUe szkcay 
i dla życia żołnierzy i dla sprawy narudo- 
wej. Oburzenie na ten rozkaz kolosalny; 
krążą wieści, że zgromadzenie oficerów I. 
Brygady zebrane w Kowlu, uchwaliło jtko 
odpowiedź, rozwiązać I. B -jgidę i rozejść 
się do domow. D„ wykonania uchwały po­
dobno me dopuść ł podj-ułk. Sisukowski.

18 w r z e ś n i a .  Zwiedziłem t.p ital na 
„Górze", gdzie leżeli chorzy na cholerę. Le­
gionistów spotkałem 10; przychodzili j .ż do 
zdrowia W czasie mojego pobytu przy 4 p p. 
umarło w Kowlu m  eh .Terę 12 Legi nistów.

19 w r z e ś n i a ,  Ni ioz e] Nabożeń­
stwo dla Leg oaistów odprawiłem w kościele 
parafitlaym.

20 w r z e ś n i a .  Po od trawie wewnętrz­
nej korpus c ficersti Komendy Legionów po), 
tudzież delegati korpusu oficeukiefo 4 p. p. 
zastanawiali się nad atauowiskiem, jakie się 
ma zająć wobec biernego oporu oprawianego 
przez I. brygadę. Wywiązała się bardzo iy- 
wa dysrusya, w której rej wodzili kap. Wy­
rostek i dr. Liebermanu. Wobec różnicy 
zdań co do sposobu załatwienia kwtstyi spra­
wę poiostawiono nierozstrzygniętą, Szśsty 
pułk p, przyjechtł na front. Z 4 i 6 p, p. 
uformowano IL brygudę, której komendę 
objął pułk, Grzesicki,

21 w r z e ś n i a ,  Pazem z komendą L. P* 
mtsięruję przez Biliu do Pcwurska. Stałem/ 
w zniszczonym dworz*», który jistw łasn  ści® 
Polaka Pomorskiego. Właś.-icitl niestet/ 
uciekł, a śliczne gospodarstwo zosteło prió> 
P ssyan i różne przeciągające wojska 
grn^t i  zuijnoraue. W Powurska z-trzymf 
liśmy się kilka dni.j

23 w r z e ś n i a ,  Przyjechał nowonii* 
nowany kapeLn 4 pp. Ecrnardjn, k". Strze* 
mejki. Ponieważ był to jot człowiek s ars*J 
i całkiem powatnej tvszy, truóy więc *° 
jenne dostania s:ę treao*Tjm i i  gonem 
polskiej drodz? z kc 1 d do Powmsw, lak f° 
imęczjły, ie chciał zaraz wracać do kl* 
sztoiu. Ale ie wojsko to jest Dpka ua mł 
szy, do której wejść łatwo, a trudno sen **jj 
wydostsć, zaraz więc mot*al miszeiow*1 
w strouę Kołek i siukić 4 u, piechoty.

24 w r z e ś n i a ,  Przez dawną huletf1* 
cką groblę, u . której już się tyle krwi P®' 
lało, pomaszerowaliśmę do Trojanów ki, Tjf' 
łaj z powodu braku oficerów przy Komeno**0 
L P. spaoł na mnie obowiąiek pełnUBjJ 
funkcyi tfijera prowiantowego oddział 
sztabowych i technicznych, Ludzki t. **' 
menaimajstra czyli ffospódyui sztabu. Wp1̂  
wdzie już próbowałem tego fachu za P° 
czą^ku wojny, ale teraz w czasie ofetzy^/’ 
wśród bagnistych Irsów Wołynia, nie był ^ 
obowiązek przyjemny.

(Ciąg ualszy nastąpi).
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N i e p o p r a w n i .

Wbrew postanowieniom trak.atu poko- 
j j«og) oaiłoją Nemcy w wagonach kolejo­
wych priemycać materyał wojskowy przer 
terytoiyum r ,'ls* e.

Fa wielu slacyath zatrzymano trans 
poity amunicji, a u kilku pasażerów scalę- 
ziono wielkie sumy pieniężne w słocie i 
srebrz3.

Władz * nasze wydały stosowne iarzą- 
dzenia zajrbieg .veie, które na razie utru­
dniły komuaikacyę kol. j iwą Dało to powód 
dziennikom niemieckim, wychodzącym w 
Gdan-ku i Królewcu do gwałtownych ataków 
na władze polskie s powodu sarządień uspra­
wiedliwionych stanem rzeciy.

Nota koalicyi do Niemiec.
Nota, wystosowana do szefa niemieckiej 

misyi pokojowej Lersnera brzmi nastjpuiąeo:
Prezydent koiferencyi pokojowej 3 lu­

tego 1920.
Panie Prezydencie 1
W wykonaniu par. 3 protokołu podpi­

sanego w dniu 28 czerwca 1919 mam za- 
Biesyt przedłożyć Panu mu ejszem w imie­
niu państw koalicyjnych egzemplarz list ze­
stawionych prrez rządy angielski, francuski, 
włoski, belgijski, pobki, rumuński i serb- 
Bko-cbórwacko-słoviański w myśl »rt. 228, 
ustęp drrgi traktatu wersalskiego.

W listach tych nie Bą wszjBcy tamie- 
szcesni którzy dopuścili się w ciąga woj»y 
lictnych zbrodni, Wymi-nione wyżej nądy 
zamieściły na listach tylko tych obywateli 
niemieckich, Itórych dotyka najcięższa od­
powiedzialność. Liczba winnych posortuje 
daleko w tyle poza l.c*.bą nadużyć, które 
popełnili niemieccy obywatele i  naruszeniem 
praw i zwyczzjów wojennych.

Nie 1 dży w interesie wymienionych 
rządów udzielać amne3tyi tym zbrodniarzom, 
które w załączonych listach nie są wy uro­
nione. W myśl art. 221 traktatu Bą wiio- 
wajey wymienieni we wspomn auych lietat-h 
imiennie lub też z powołaniem Bię na bŁo- 
pień uizędu i zajęte  urzędowe, Wymi*#ione 
rządy zastrzegają sobie prawo żądania od 
rządu nienoieiki.go, jak to jest przewidziane 
w art. 280 traktatu także dokumentów i wy 
jaśsiiń  wszelkiego rodzaju, których dostar- 
iieiiie okaże się potnebne da zupełnego wy- 
jaŚB:enia czynów ka^ygodnyc'1, do zbadania 
winy i dokładnego ustalenia odpowiedzial­
ności.

W dalszem doniesieniu otrzyma san 
informacje w odpowiedzi na pismo pińskie 
nr. 88 (odnosi s:ę to do noty rządu niemie­
ckiego z dnia 25 Bije n ml 1920) < o do siere 
gółów pod którymi państwa koalicyjne ży­
czą Bobie wykonania traktatu odnośnie do 
tego punktu Podpinano Mi ller and,

W liście M lleranda do kanclerza Bv3- 
szy jest powiedziane, ie mocarstwa koali­
cyjne nie wątpią w to, Łe postępek Lersne­
ra był manifestacją os bisią zs którą rząd 
niemiecki nie zechce pon;eść iaduej odpo­
wiedzialności. Mocarstwa nie mogłyby naw t 
przypuścić, by rząd niemi* cki chciał wywi­
nąć się z obowiązku, 'wynikającego z %a- 
ktrtu pokojowego.

I-*>En’ki francuskie wyr«ża!ą zadowo­
lenie z szybkiego ukończenia przez sprzy 
mierzonych dyskusyi w spraw‘e stanowiska 
Lersnert, co jeszcze raz dowiodło Niemcom 
zupełnej solidarności mocarstw sprzymie 
rzonych.

O wydanie winnych.
W sprawie wręczenia kanclerzowi B»u- 

8rowi noty, dotyczącej wydania winnych, 
nota ta dopuszcza możliwość dalszych r ko 
W*ń. Za«owiada ona, że nastąpi jescze jedao 
pism o Wysokiej Bady, którem będą zakomu­
nikowane warunki, pod którymi państwa 
koalicyjne zamierzają przeprowadź ć postano­
wienia traktatu pokojowego co do obecnych, 
bornych punktów. Wedle tywh twierdzeń, 
*daje się być mcżliwem, że nastąpią dalsze 
*okowi«ia w sprawie wydania.

Wobec franeusko-ang elskiej różniej 
*dań, która nagie się wyłoniła, postanowiła 
koafertm yi ambasadorów, jak donosi spe 
- Jalny sprawozdawca Corr^rre della Sra ,  
bizelrazać osąd fenie winnych Niemców Lidze 
Narodów. Wejście 10 jest możliwe na pod­
lew ie art. 19 traktatu pokojowego wersal- 
8kiego, który przewiduje pod pewnymi wa- 
*®nkam' rewizyę postanowień trairUtowyeh. 
" r»tcya przyjęła to Wyjście WBkutek napie- 
•««, Anglii. To ugodowe rozwiązanie spo 

jodował Birkenhead, który z polecenia an­
gielskiego premierą wystąpił za złagodzeniem 
Hdań.

Times wyraża przekonana, iż liBta 
^ 'jłey ch  być wydanymi, musi być im  enie-

na,- i że także inne punkty żądania koalicyi 
muszą być zmienione,

LiBta ogłoszona wieczorem, obejmuje 
100 nazwisk ze strony Anglii, 334 ze strony 
Francji, 29 ze strony Włoch, 334 ze stro- 
ny Belgii, 53 ze strony Polski, 41 ze strony 
Bumnnii i 4 ze strony Jugosławii.

Dzienniki francuskie podają szczegóły 
tyczące v j  dania winowajców.

■ N i e m i e c k i  n a s t ę p c a  t r o  n u j e s t  
oskarżony o wydawanie nakazów paienia wsi 
i mordowa®}* kobiet w Ethegoniery, o usta­
nowienie Bidy wojei nej w której sam prze­
wodniczył wMazierer-CilarltTille, gdzie ska­
zywano na więzienie i depo;caeyę, te w czerw­
cu 1918 zabrał w Coriery wszystkie drogo­
cenne przedmioty z mieszkania, jakie zaj­
mował.

Ks. E i t e l  jest oskarżony o dokonywa­
nie na własną rękę rabunków i niszczenia 
pałaców.

E W i l h e l m  o rabunki w St. Quen- 
tin i Vervins.

Ks. B u p p r e c h t  o mordowanie jeń­
ców wojennych,
* Ks. W t l r t e m b e r s k i  o zbrodnie do­
konywane w Tericourt i t. d.

H i n d e n b a r g  i L u d e n d o r f  o wy­
wożenie mieszkańców, nawet młodych dzie­
wcząt na przymusowe roboty w głąb Nie­
miec, o zarządzanie ponowny* h wizyt lekar­
skich na terenach francuskich, o grzebanie 
żywcem i gwałcenie młodych azieweząt, o 
zatruwanie studzien i niszczenie młodych 
drzewek.

Gen. Kl uc k  o palenie, rabunki i wy­
dawanie wyroków na rsoby eywilae.

Gen. S t e n g e r  o mordowania jeńców,
Gen. M e i e r  o dobijanie rannych jeń­

ców bsgocta^i.
Kapitan N i m a n n  rozkazał ściąć głc 

wy pięciu podoficerom wziętym do niewoli.
Maj. <»ą- t e n  i kap, D u t a u g e n  ka 

z li roz«trzel*ć kobietę z dzieckiem które 
matki nie chaiafn omaścić.

Pułkownik W e u g e  wydał rozkaz strze- 
Uuia do obób cywilnych, palenia domów i 
rozstrzeliwania każdego żołnierza, któryby 
się wzbraniał brać udział w rabunku.

Gan. B i e d e l  rozkazeł palić domy w 
Naremy, zabijać mężczyzn, a dzieci i kobiety 
pędzić za linie bojo* e francuskie.

Gan. Ko r i n  g e n  łrazsł spalić żywcem 
w cynrgcdze w Luneyille pastora i jego 
córkę,

Nieznanego nazwiska major p. bawar­
skiego kazał w Bsdouyiller palić domy i 
strzelać do ambolansów i u rą iz a ł  bratkę 
wszystkich kohi t od 18 roku żyeis.

Gen. vf i 3 t r u s k a  żądał poczynienia 
wszystkich możliwych kroków telem rozsze­
rzenia epidemii tyfusu w obozie jeńców, 
WBkutek czego zmarło tam 2 000 jeńców, 
Oświadczył on: Prowadzę wojnę według 
mego własnego systemi.

Dokumenty przeiłane rządowi niemiec­
kiemu zawiera ą setki stron pełnych tych 
barbarzyńskich czyuów. Każdy niem.l wiersz 
rozpoczyna się od rejestru spaleń, rabunków, 
morderstw, lub rekwizycyj kobiet i t. p. 
D«,,n*śc'e Btron obejmują zbrodnie tyczące 
pogwałcenia prawa i zwyczajów wojennych 
w obozach jeńców, Z tego zastawienia widać, 
że żądtn:a państw* sprryirinrxonych nie 
płyną z chyci zemsty, ale Bą ałte  u mają- 

-eym na celu wymarzenie sprawiedliwości.

Ze świata.
(P. A , T.)t

“  Matin podaje z Bzy mu, ie  Watykan 
przygotowuje list do episkopatu francuskiego, 
wzywający do zbliżenia się do rządu Bepu- 
bliki.

— Baeeler National Ztg. uzupełnia 
doniesienia dzienuików co do zmiany poglą­
du L. Georga w Bprawie wydania winny h 
następującymi siczegółami:

Angielski lcrd-kanclerz Birkenhead 
złożył odnośne rswaicz-mie w urzędzie za- 
granicmym i prdał, le  L. George jest zda­
nia, iż lista obwinionych powinna być zmie­
niona, albo też postępowan:e sądowe powin 
no być zmodyfikowane w myśl zyczeń nie­
mieckich. Jak sprawozdawca National Ztg. 
stwierdza, oświadczenie to wywołało Bilae 
wrażenie i będzie ono dziś i jutro rozważane 
pizsz konferencję ambasadorów,

— Sekretarz staun Be<sch i Loewen- 
fefd Bu s będą prawdopodobnie zaproszeni 
na jedno z najbliższych p s edzeń kcnfsren- 
cyi ambasadorów, która z^mie się Bprawą 
gospodarczą Austryi. Posiedzenie to odbędzie 
się prawdopodobnie we wtorek.

— Dzienniki donoszą z Loidynu, że 
Arquith w swej mowie wyboretg, wygłoszo­
n a  w Pain«ldy, cm*wi*ł także i traktat 
pokojewy z Nieracsmi i Aust^yą. Oświadczył 
on, że granice utworzone w Europie środko­
wej i wschodniej, należy uważać za prowi­
zoryczne, Ich definitywne ustalenie musi

nsBtąpić przez Lig* Na odór w myśl zasad 
narodowościowych. Asquith wyraził zapatry­
wanie, że Lloyd George zmienił Btano^isko. 
Jak dalej donoszą przyszła Bida ambasado­
rów do przekonania, ża kołliaya n iBi wy­
czekiwać na razie na dalszy krok rządu 
niemieckiego, zanim sama ccć podejmie.

=  Eclair donosi, le rząd franesski 
zamierza zmienić ustawowe postanowienia co 
do pobytu cudzoziemców we Fiancyi na pod­
stawie przeatożsnia rządowego. Przedłożenie 
to przewiduje, że każdy t udzoziemiec liczący 
więcej jak 15 lat, masl po przybyciu do 
Francji złożyć właścicielowi mieszkania swo­
je świadectwo identyem, ści i przynależności 
narodowej. Cudzoziemcy są wykluczeni od 
wykonywania następujących zawodow: agen­
tów cłowycb, transitowych, transportowych, 
biur wywiadowczych, agencyj, które si§ zaj­
muj®' tuli gracją i pośrednictwem pracy, da­
lej od pracy w fabrykach materyałów wojen­
nych i produktów chemicznych odnoszących 
się do obrony krajowej, następnie od wyko­
rzystywania kamieniołomów, wreszcie od za­
wodu hoteW ego i szynkarskiego.

=  Sekretarz stanu w Watykanie kar­
dynał Gaspari zawiadomił- że papież uznał 
definitywnie państwo łotewskie.

Najwyższa B*.da ekonomietna pod prze 
wodnietwom ministra handlu Isaaca wypo 
wiedziała s:ę za utworzeniem konf-reucyi 
ministrów skarbu franceskiegu, angielskiego 
włoskiego i belgijskiego w celu zapobieżenia 
przesileniom. Jednocześnie ppahnowiła pr;e- 
dłużyć do 1 sierpnia b. r. istnienie komite­
tu cent alnego dla dokonywania zakupów na 
WBpó ny koszt państw spraymierzonych. Po- 
zatem Bada oświadczyła, ii  chce unikać 
wszelkie o zbliżenia po ityeinego z rząaem 
sowietów. Wykaz delegatów zaproponowanych 
przez BoBBję musi poprzednio uzyskać za­
twierdzenie sprzymierzeńców.

— Bada ambasadorów wysyłając w śro- 
Ję liutę winnych do Berlina, ocz^kiwiła, że 
Londyn zgodzi się ne tę akeyę. Tymczasem 
przybyły z Londynu lord kanclerz donió*ł 
radzie ambasadorów, Ze Niemcy nie będą 
mogły wypełnić przyjętych na Biesie zobo- 
wią ań Nowe państwu sukcesyjne dawnych 
Aastro-Wegier powinno być uważane jako 
jedność gospodarcza ze stanowiska fistalnego 
i hasdlowego. Umowy co do BosB*i porin- 
u; być uważane za prowizoryczne.

=  Wedle dziennika Zelegraph bolsze­
wicy zajęli Chersoń.

— Komunikut iskrowy bolszewicki z 
dnia 8 b. m. donowi, że wojska bolszewickie 
po walce zajęły Odessę.

W ić :e T rib u s  rząd czesko-rłowicki 
pertraktuje z Ameryką w sprawie >nicznej 
pożyczki, bezprocentowej która będzie użyta 
przewuśaie jako kapitał zakładowy dla czesko- 
słowackiego barka, asygne, iwego.

— M atin zaztanawia się nad sytuacją 
finansową i anaiiztje ewentualność ustąpie­
nia chifilowego przez Francję jej wiersy- 
cielom eiCBploatacyi niektórych Ug*ctw na­
turalnych a to w celu szybkiego uzyBkaŁ a 
od Bpizymierzonjrch zwlrszcza od Stanów 
Zjednoczonych kredytów niezbędnych na po- 
krycię przywozu artykułów pier w8iej potrze­
by. Bo&w:ątaniem tej sprany z uwzględnie­
niem uzasadnionej drażliwoćci Francuzów, 
byłoby utworzenie gwarancyi hipotecznej na 
dobrach narodowych. ,

— Odpowiadając na interpclaoyę w 
sprawie yotyczki zagranicznej, oświadczył 
Nitti w Itbie, ie intereiy Zjwotne Włoch 
Bą zagrożone W sprawie Adriatyku, Atyi 
mniejszej i w Turcji. Jednocześnie Nitti 
podkreślił z naciekiem istnienie przyjaznych 
stosunków z Jugosławią, oświadczając, że 
Serbowie mają pizwo dc^tęuu do Aórya- 
tyku i potwierdził zupełną lojalność Włoch 
w stosunku do państw sprzymierzonych.

Z powoda całkowitego uwolnienia 
terytorium Łotwy, wybory de konstytuanty 
łotewskiej wyinaczcno na 17 i 18 marc*. 
Prace przygotowawcze rozpoczną Bię 1 marca.

— Powrócił do Bygi z Moskwy dele­
gat łotewski Gz. iwon go Krzyża Z bolsze­
wikami zawarto umowę kompensacyjną w 
sprawie wymiany jeńców. Bolszewley wy 
zwają zasadę reewaknacyi.

— Bokowania Auclryaekie z Czecho­
słowacją były wczoidj dalej kontynuowane. 
Definitywuego rozwiązania nie osiągiięto. 
Formowanie umów jest utrndnicn*, ponie­
waż obie ationy starają się ułożyć taki tekBt, 
któryby wykluczał później nieporozumienia. 
Bedakcyę końcowych umów musiano odłożyć 
do dnia następnego.

=  Międzynarodowy związek aerouau- 
tyczuy postanów ł  przyjąć nowy regulamin 
dla przeprowadzenia kontroli rakordów szy b­
kości. Pierwszego lotu rekord iwego na pod­
stawie nowych warunków, dokonał lotnik 
Ssdi-Lecoiłte, przelatując w gcdzinic 275 km. 
i 862 m.

=  Liczni członkowie miByj wojskowych 
angielskich, francuskich i włoskich zostali

pojmani proez bolszewików na Syberji. Tro­
cki zapewnił poszczególne rządy za pośre­
dnictwem Litwinowa, le oni będą dibrze 
traktowani

—-Była carowa Ma.yg wyjechała z Ko­
penhagi dla odwiedzenia królowej Aleksan­
dry. Pozostanie w Angiii kilka tygodni.

— „Moid -Niokel-Coozp.* największe 
wielkobrytyjskie Towuaystwo metalowe, o- 
trzymało od nądn wielkie zamówienie na 
dostawę niklu dla celów hicis nowych pie­
niędzy. Fakt len zistał spowodowany wzro­
stem cen srebrs.

=  Walijski węgiel okrętowy osiągnął 
wczoraj rekordową cenę 5 ft. 18 szyi. za 
tonnę.

== Na wezorajszem posiedzeniu wie­
deńskiego Towarzystwa lekarskiego rozpa­
trywano 86 wypadków grypy, które pojawi­
ły się w Wiednia. Charakterystycznemi ce­
chami była bolesność i osobliwe drgania 
muskułow brzusznych, nóg i rąk, i taniec 
św. Wita. Obdukcje wykazały zapalenie móz­
gu. Zachodzi tu prawdopodobnie jakiś nowy 
rodzaj grypy.

*= Z Budapesztu donoszą, żs b. prezy­
dent ministrów Maurycy Esterhazy został w 
nocy przez kilka osób napadnięty i pora­
niony.

=  Telegr. Gotnp. z Londynu donosi, 
że król Jerzy otworzy jutro pierwsze posie­
dzenie parlameutu mową tronową, która tym 
razem będzie obszerniejszą se względu na 
omówienie stosunków z Niemcami i ze szglę- 
iU na nowe przedłożenia rządowe. Pomię- 

dty przedłożone mi majduie się ustaw* o ho* 
metalu dla Irlandyi,

■  Marynarze i oficerowie eskadry wło­
skiej, wysłani do Rjeki, zbuntowali bię na 
pefnm  mortu, i oświadczyli, ie przejdą ra 
czaj na stroną D’Aitunzia, niżby mieli Bkie- 
rowsć ogień na włoBką Bjekę. K >menda za­
rządził* powrót esuadry do Aukony, gdzie 
:ą entuzyaetycznie przyjęto.

Zs Iw igzKii sędziów Małopolski.
Sekcya lwowska.

I. Sprawozdanie i  posiedzenia Wydziału
z dnia 8 lutego 1520.

1. Uchwalono ponownie poruszyć spra­
wę policzenia do emerytury lat słutoy w 
czasie wojny podwójnie i lat służby spę­
dzanych w ziwodzie adwokackim i notarysl- 
nym i w tym cel* przedłożył odpowiedni 
meinoryat Ministerstwa sprawiedliwości,

2. Po dyskusyi uznana, że sprawa wy­
najęcia osobnego iokaiu na biuro Sekcyi i 
lebrania członków nie da się na razib zrea­
lizować z^powodn licznych, nie dających się 
usanać trudności.

3. Ministerstwo sprawiedliwości w o- 
statnim ewen. piśmie do Wydziału Bekcyi 
oznajmiło, te przesyłając PrAydyom Bąaów 
apelacyjnych projekty uBtaw do zaopiniowa- 
uia, polec* zasięgać też opinii Związku wzglę­
dnie Sekcyi, Wbrew temu oznajmieniu je- 
duak zdarzyły się w ostztnim czasie wy­
padki, ie Prezydyum tutejsze t^ r’ago pole­
ceni* nie otrzymało.

Wskutek tego uchwalono zwróeić Bię 
do Ministerstwa z prośbą, by zapowiedziane 
i począłkowo praktykowane wysłuchania 
opinii Związku było nadal przestrzegane.

il Omawiane sprawę zniesienia dodat­
ków kwartalnych do pobprów (ztprowadzo- 
nyct przez bjły rząd austryacki) a miano­
wicie intsrąelacye ostatniego w tej materyi 
reikryptn Krajowej Dyrekcyi Sksrbn. Uzna­
no, że niema potrzeby wdrożenia jakiejś 
akcyi w tej snrrwie ze względu na udzielo­
ne przez Sejm nasz nadzwyczajne dodatki 
drożjźuiane, które wedle naszej informacyj 
ro poczęto już liuwidować w Oddziale ra­
chunkowym tut, Sadu apelacyjnego.

5. Wysłuchano Bprawuzdanie przewo- 
dtuczącego komisyi śledizcj, który zapewnił, 
że w poruczonych jej, a będących w toku 
Bprawach przedłoży komisja swe wnioski do 
14 dni.

6, Uchwalono pourgować komisję ftin- 
duBzn zapomogowego o ukończenie pracy nad 
ułożeni ?m regulaminu i przedłożenie projektu 
Wydziałowi w najbliższym czasie.

II. Komunikat Koła sędziów we Lwos ie .
Wydział Koła urządza dla członków 

swych Biereg odczytów z driedziuy prawa 
t. zw. międzydzielnicowego, które rdbywają 
Bię btidego wtorku o godz, 6 wieczorem w 
budyuku tut. Sądu okręgowego karnego przy 
uf Batorego g r  eali Nr. S na I, pięt-zs. 
W yaii.l oczekuie licznego grona słuchaczy 
ze względu no aktualne tematy odczytów-
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Im  ów, 10 lutego 1920

EaS-ii>Js.ta 
Ś r o d a :  11 lutego,
Rzym kat : Lucyaca,
G r, kat.: Ich o a ty w a .
S ło w iań sk i: S s ię tc c h n a .
W schód s ło ń c a  o godzin ie 7 m in u t 29 

zachód  s ło ń ca  ?  g< dżin ie  5 01 po po łudn iu .
Tumperstara o godsiniu 11 w południa 

0 s to p s i.

— Ueie^enie w ielkiej chw ili. O go­
dzinie 12 w południe obwieścił? d*:śd.wony 
wszystkich riym. Vat >1. świątań lwowskich 
dziejowy fakt dot*re!a Woj3k PcluYch do 
brzegu m-rsk ego

Na gmachach publicznych i >*ielu do 
mach prywatnych powiewają flagi o bardach 
narodowych.

— Prezydyam  Bady M inistrów ko­
m u n ik u je : Wobec podnoszonych * różnych 
stros wątpliwości, stwierdza Presyd.um Ra­
dy Mmiottów że diif-ii d z is ic s j  tj. 10 l i ­
tego 1920 je t swyciajnym dniem p r a j .  
Dekretem z 7 lutego 1919 u tauowiono świę­
tem narodowym tylko dzień 10 lutego roku 
ubiegłego.

— W yjazd Paderew skiego. B prezy­
dent Ministrów Paderewski wyjecb ł dnia 8 
b. m. na 6 tygodni do Morges, żegnany na 
dworcu frses delcgieyę Bitłcgo Krsyła.

— Nowomianowany wojewoda po­
dolski p. Kraezklewlcz wyieebał w towa­
rzystwie komisarza generalnego M uk'ewi- 
cza, prezesa sądu podolskiego, szefa wydzia­
łu oświatowego Wacława Skibuitwsk ero, 
szefa wydziału prasowego Stanisława Stę 
powskiego i kapitana Wilka-Ozamorkiego na 
obięcie administracji województwa podoi 
skiego.

Starostą kamienieckim został miano­
wany starosta taroop ] ki p. Hubett, staro­
stą płoskirowakiw p. Iw m  ki,

— Most żelazny w Przem yślu . W nu­
merze 21 z wtorku 27 stycznia 1920 r. po­
daliśmy wyiętą z Ziemi przemyskiej notatkę 
tyczącą się ewentualnego pneuicsienia mostu 
z n»d Niemna do Przemyśla w celu odbu­
dowy zniszczonego przez wojska austryaik’’e 
w r. 1915 środkowego żelaznego przęsła 
mostu nrog 'wego w Przemyślu.

Jak »ię obecnie do siadu emy z kompe­
tentnego źródła, wiadomość ta nie jest zgo­
dna z rie zywisłością, albow em odbudowa 
tego przęsła została w listopadzie 1919 r/ 
poru zooą firmie L, Zieleniewski w Krako­
wie, która jut rozpoczęła wykonanie żelaznej 
konstrukcji a na wiosnę b. r. przystąpi do 
zmontowan:a jej na mię stu.

— Nadzwyczajne posiedzenie Rady 
m loj. cdbsdzie się dziś we worek dnia 10 
lutego 1920® o godz, 6 wieiznem w sali

Sosie-zeń Bady miej, Portądek dzienny: 
rcczy3ta maoifustasya z powolu zatkniecie 

sztandaru Polskiego na bm g ieh  Morza Bał­
tyckiego.

— Ograniczenie ilości słów w tele­
g ram ach zagranicznych z odpuwldzl i j ,  
zapłaconych (R. P )  Ceom sap; bieżnia 
wyzyskaniu ooecnego ifs tie g . karsu wality 
polskiej w st sunku do walut ztig auitzuych, 
zarząd? ło Ministerstwo pocit i te eer fow 
reskryptem '* 31 stycz, 1920, L, 1763 108/IY, 
ii  do sagraiicy płiyimować moJna telegra­
my z odpowiedtią zapłaeorsą (BP) tylko wów­
czas gdy z ich treści wynika, ie  oczekiwa­
na jest odpowiedź. Oisowiedś mnie b?ć 
opłacona nsjwvż»i dla 30 słów telegramu 
zw ykłego albo 10 słów telegramu pilscgo 
(terminów go).

— Ochrona polskiego staną  posia­
dania. Do adw<>k»tów P Uków! Związek ad­
wokatów polskich we Lwowie w dalszym 
wykonaniu lezolucyi I zjazdu alwokatów 
polskich odbłtego we Lwowie w roiru 1914 
uznającej jakikolwiek współudział adwokata 
Polaka w pozbyciu zhmi p Oskiej w obce 
ręce za uwłaczający godności adwokata poi 
skiego, ustanowił z dniem 1. lutego 1920 
stałą l-omsyę doradczą w Bprawsch wątpli­
wych narodow * tr nsakcyi majątkowych, do 
której każdy adwok&t-Polak może się iwró 
ció w ra i» takich wątpliwości be* względu 
aa to, czy jest członkiem Związku Kore 
spondeneye należy pr'PS?łać pod adres m 
k legi dra Stanisława Grzesika we Lwowie 
ul. Bourlarda 1. 2 /

— Ze Związku urzędników -praw ni- 
ków ad m in is trac ji politycznej. Na *od- 
stawie § 5 statutu, zawiadamia się, ie  dnia 
18 lutego 1920 r. o godzinie 10-t®j p '»ei 
południem odbędzie się wa’ns zgnmadsenie 
twiązku ur<ędników prawników admia’strs- 
cyi politycznej w biurze preieia związku

ridcy dwora Szczęsnego Cleńsklegu (Namie­
stnictwo II. p )

W razie nieiawienia s’§ statutem wy­
maganej liczby człotków następne walne 
zgromadzenie odbędiie się w ten izm dzieli
0 godzinie 11-tei przed południem yrzy ja­
kiejkolwiek liczbie obecnych członków.

— Polski Związek urzędniczek pań­
stwowych nrz^d.ił w ubiegłą niedzielę na 
doehód Schroniska swego przedstawienie 
amstorsK e w sali Sokoła Macieizy. Grano 
„Klub kawalerów* Bałuckiego wcale udatnie
1 składnie; priedewszystkem wybiła się na­
prawdę doskonałą grą p. Stanisława Lasocka 
w roli Dziurdziulińsiiej, dając krescyę, jaką 
rzalko widuje się na scenach amatorskich. 
Rozmach, pewność, djkeya i pomysłowość 
prawdziwie artystyczna cechował; tą ładną 
trę , na którą p. L-soeka zbierała huczne 
oni dki. Beszta dostrajała się jak mogła do 
całości, przycztm wyróinó możemy p. DO- 
drichównę, która wyglądała uroezo jako 
M rynta Muska,

Po przedstawieniu odbyła się zabawa 
taneczna, która przeciągnęła się do późna. 
C-ły wieczór udał się znakomicie i przyspo­
rzył nieco grosza na cel tak szlachetny, 
jakim jest budowa S hron ska dla orsędui- 
ezek państwowych, Podkreślić należy, iż pa­
nował wzorowy porządek, a bufet był tak 
świetny i tak tani, łe ciąg'e go oblęgano.

— B ant z tańcam i odbędzie się dnia 
16 b m. pod protektoratem hr. Maryi Czo- 
sn w-ktej i generała Adama Nowotnego, za 
staraniem „Koła pracy* katol. poi, kobiet, 
w Kasinie wojskowem w celu uzupełnień a 
funduszów ua adap tu ję  budynku, danego 
pr et Reprezentacyę m. Lwowa, w którym 
zostanie umiczczony internat, jako szkoła 
rękodzielnictwa kobiecego. Zakład tsn pi ze 
m acany  w pierwszym rzędzie dla sierót po 
żołnierzach polski h. Akcya ta, tak wielkiej 
ułyteczsośsi, cieszy się ogólnem pi parciem,

Zainteresowanie ztąd zapowiedzianym 
rautem jest birdio żywe -i zapowiada jedną 
* najpiękniejszych zabaw w tym karnawale.

Bilety nabyć można w księgarni Wp. 
Gubrynowiczz-Schmidta i pny  kasie

t Zmarli. We Lwowie: Stef*n Gach, 
lat 67, emer. konduktor kolejowy, h u rra  
Poznańska, lat 62, kucharka. Sydonia Dziam- 
ska, lat 88, wdowa po prezydencie sądu, 
T*ofil Bojarski, lat 74 emer. ekspedye»t 
pocztowy, Otylia Zipser, h t  67, Z fia J»- 
pnietkowska, l t t  58, wdowa po rolniku, W»n 
d ^leczeńska, lat 17, córka sekretarza M^ 
gittratu, Ludwik Hor, djliski, lat 38, profe 
<ior Bikiły realnej, Zuzanna Sawicka, l«t 72, 
wdowa po dyrektorze szkoły ludowej, Stefa- 
uia Ka zurba, córeczka przemysłowca w 1 
wiośnie życia, dr. Joaehim Binder, lat 83, 
Leon Walker;

w Krakowie: Tadersz Korab Morawski, 
soda 18 Marianus, urzędnik Bmku krajowego, 
w 24 r. i  ;

w Zatorze: Emilia z Zerdz'ń3kick Run- 
re, wdowa po więźniu stanu, b. właścicielu 
i dzierżawcy dób , w 93 r. i.

f  Stanisław a z Czarkowskich OkSsa 
Orzechowska, właścicielka d bi ziemskich 
w powiecie uszłckim na Podolu, gorliwa 
bardzo dbałrezka na niwie Bpcłeczaej, które 
w ostatnim eiężkinwoku z* rządów ukrsió- 
sk  ch za s ły n ę ła  ze swej ofiarności i rncł li- 
wości, zmarła w W arnłwie na tyfus plami- 
ety» nabawiwszy się tej ehoroby jako ucz-et- 
uiczka depatncyi holdow iczej do Naczelnika 
Państw*.

Ziemia podolska po.icsła skutkiem jej 
zgon1) stratę bardzi dotkliwa. Zmarła bowiem 
nie szczędząc grosza na cele nsr dowe pol­
skie i uirteeznośei publiczaej, równocześnie 
odtnaeziła się n;ewiuszoną wiarą w ziszczę 
nie s:ę n*szych ideałów, dodająt otueby wąt 
piącym i słabym. Takich ludzi Kresy potrze 
bują zwłastcza w diiaiejsiych przełomowych 
chwilach.

— Z astrzelone złodzieja kolejowe­
go. W niedzielę, 8 b. m , późnym wieczo­
rem do pociągu eiętarow?go będącego w ru­
chu wskocnyło dwu mężczyzn. Patr-Iuhcy 
t m  żandarm, p. Wacław Nowak, widząc to, 
wskinzył również do ostatniego wagonu w 
tym poc‘ąi?u, obserwując ru hy tych ludti, 
a iaaważywsiy, iż dobijają się do jedeego 
w*gonu, prierwał im tę czyuaość roikazem* 
„Stój I* Mężczyźni poczęli uciekać, zeskoczyw­
szy z pociągu, * gdy następnie n \  dwukro­
tny okrzyk „Stój!* nie utrzymali się, żan­
darm dał ogaia, trafił jednego, tak ii w pa­
rę chwil skończył iy<is. Drugi zbiegł, uda- 
jąe się na poste;uuek imdarmeryi na Bo- 
gdanówce z doniesieniem, iż jakiś żołnierz 
xastr*el:ł * pociągu idącego obok toru szwa­
gra jego, 20 letniego Adama Wawrynyka z 
Bcgdanówki. Siedztwo jednak wykazało, ił 
donoszący, Stanisław Seic, zamieszkały ró­
wnież na B gdanówce, był wsfólnikiem złu­
dzi eiskiej wyprawy zastrzelonego Wawry- 
azyka.

— Ujęcie złodzieja strychowego. 
Przy ul. Szpitalnej 1 32 schwycił na stry- 
cbu p. Marein Sti emski, nad raoem, niejt-

kiejskicgc Jana Gercsowa, który po rozbiciu 
kłódki i otworzeniu wytrychem drzwi do 
głównego strychu, począł tam plądrować. 
Wsról ik złodziej *, stojący na straży, zdołał 
umknąć. v

Schwytany, iak się zdaje, jest sprtwcą 
dwu po^nednich krad*!eży etm-how-rch w lej 
kamienicy: gard°roby na 20.000 kor, z ku­
fra p. Maziarzowej i bielizny, wartośei 5000 
kor. za szkodę p. Kugelrundowej.

—■ Polow anie na wrony w mieście 
przerwano niejakiemu Michał >wi Iwasekowi, 
odbierającemu karabin francuski i 15 nibci. 
Niefortunny ów Nemrod strzelał do wron za 
młynem Tcoma, a kule gwizdały przecho­
dniom kolo uszu,

— Eksplozyą znalezionego naboju
ranny w lewą rękę, Fedko Mykietyn, ze 
S łonki, przewieziony został dc szpitala po- 
y Bneehnego,

— 11 worków Małego :n tru  i pe
waą ilość mąki, wykryła M. S, O. w mie- 
stka^iu przy ul. Mikołaja Reja 1. 8, odsta­
wiając artykuły te do Urzędu walki z lichwą^ 
W sprawie tej toczy się dochodzenie, gdyl 
oukisr tea ma być własnością kor su mu 
funkcyonsryuszy poi cyjnych.

— Za niedozwolony pobyt we Lwo­
wie freiztowano Władysława Tarnowskiego, 
m<mo zakazu przebywania w mieście,

Aresztowano róweiet na pla-u Unii 
Brzeskiej, niejakiego Fiaaciszka Gessner*, 
poszukiwanego przez policyę za kradzieże.

— Odzyskana w łasnośt. P. Marya 
Kumwa pom iła złodiiejz, 17-letni»go Artu­
ra Neumana, który skradł jej budki z mie 
ezkania przy pl. Teodora 1. 12, powodując 
jego aresztowanie.

Aresztanta, Ludwika Malika, zbiegłego 
* więzienia przy ul BatO;ego, przychwyro- 
no na placu Krukowskim, odstawiając g> 
nap . wrót do więzienia.

— Zaczadzenie. Przy ul, Knywczyc- 
kiej 1. 5, zaciadtił się gazem węglowym 
skutkiem zatkania niecą z palącym się trę 
crlem kamiennym 28 letni Adam Werericzuk. 
Pogotowie ratunkowe 1-dwo zdołało docucić 
się nieopatrznego.

— S tra jk  drukarek! w Poznaniu 
Z Poznania telegrafują: Prezydent miasta 
Drwęsbi, zspresiooy na sędziefo polubo­
wnego między pracownikami drukarskimi i 
p-acodawcsmi orzekł, że pr&eowaicy mają
trzymać 45 prc. pod*)żki od 1 styczn ia  

b. r Zi cza* strajku nie mają otrzymać ża­
dnego wynagrodzenia.

— W ilson wedle lajuowstych donie 
sień z Wasiymrtonu zachorował skutkiem 
przeziębiunia. Lekarze zarządzili wszystko, 
"o aaleły, by sałegaać nr%ib-zpieczeństwo 
Z d&wnego schorzenia prezydent podźwicnął 
się prawie zupełnie, Przechadza się on po 
pokują swobadnie bez isina j pomocy.

— M ajor T ledem ann, jeden ze współ 
rałotycieli osławionego n emiec-k egu Ostm*r 
kenyercinu i przewodniczący jego głównego 
zarządu, złożył ewoją godność z powodu pn- 
destł go wieku. Piastował ją  przez lat 25.

— Szlachetny czyn zbiorowy. Z Lon­
dynu den stą, łe rada gminna miasta Brad 
fort uch*a'iła, przyjąć 1000 dzieei * dotkn:ę. 
tych głodem okolic Europy na wyżywienie 
na przeciąg 12 mi^s ęcy,

— Nowa niebezpieczne form a grypy. 
7j Wiedcia donoizą, żo na posi-dzemn tamt. 
Towarzystwa lok»rskivgvo di. Fin? tz mówił 
o nowej Lrmie grypy. Mianuuyicie na kli­
nice Wagnera-Jamoggb zdarzyło S'ę 35 wr- 
padków o.mbliwe^o schorzenia, z których 10 
ztkeńctyło się śmiertelnem zejściem. Prze­
bieg thiroby był następujący: Po lekkich 
objawach katarainych z nuernem podniesie­
niem temperasury występuje ból głowy, 
nearalgia. bezsenność, zaczerwienienie twa­
rzy, suchość ust i osobliwe drgawki muszka 
łów ż.łądka zwłasicza w okolicy otrzewnej, 
tak silne, łe  chorzy wiją się niekiedy n* 
ł  źku Do tego przyłączają się zaburzenia 
psychiczne, deliryum, zaburzenia w mowie, 
parał ż muszbutów ocznych, brak reakcyi 
źrenicy, a w wypadkach niepomyślnych — 
także zajęć e płuc i niedomaganie serca, W je- 
da>m wypadku nastąpiła po zupełnem już 
ustaniu owych objawów racydywa. w innych 
łagodny przebieg choroby zazończył aię 
śmiercią.

Zdtniem dr. Dlmitza chorobę tę skla­
syfikować nzljiy , jako zapalenie mózgu na 
tle infiuencyi.

Prof. Marburg przedstawił pomyślne 
wyniki ] cieaia j^j srombinowanem działa­
niem surowicy staphylokokowej i elektrar- 
golu

w  djskusyi zaznaczono, łe  wobec za- 
wcdnych symptomów w poezątkowem sta- 
drum chorrby, ust»lenie dyagnoiy przedsta­
wia znaeme trudności.

— K atastrofy  w Nowym Jorku.
Wczoraj rano wybuch w domu Wiliama 
Morgana pożar, kiórego ofiarą padła pani 
M orfin i jej obie córki Barbara i Helena,

P. Morgan, senior manej firmy Morgan i 
Licemore nie mógł podać bliżsiych szetegó 
łów o przyczynach pożaru. P. Morgan ni 
jfst spokrewniony z J . T. Morganem,

Wedle telegramów z Nowego Jorku, 
wyrządziła zamieć śnieżna na wschodniem 
wybrzeża amerykańskiem straszne spustu 
szenia.

L:czne miejsca kąpielowe zostały zró 
wnane z iiemią. C*Ib Coney Island stoi pod 
wodą. W N»wym Jorku, gdzie śnieżyca sza­
leje z najwiękstą gwałtownością, musiano 
zastanowić wzielką kcmanlkaeyę,

— Cykl wykładów. Czytelnia katoli­
cka ul. Piekarska 28, średa 11. b. m, godz. 
6 po ęołudn. ks. prof. dr, Żyłz: Zniszcze­
nie krśdołów w Polsce w czasie wojn
z obrazami świetlanemi.

— Polskie Towarzystwo Pollteehn!
czne: W śn d ę  dnia 11 lutego o godz. o 
wieex<rem o d b ę lte s ię  tygodniowe zebranie 
na którem prof. dr. Maksymilian Hube 
wygłosi referat: „O działaniu uzbrojenia
w betonie*.

— Z Pp!skiego Tow. prawnlezego.
Zwyczajne Walne Zgromadzenie odbędiie sio 
20 lutego 1920 o godzi*ie 6 pop. ul. Zimo 
rowicza 9. Po wycząrpanin zwyczajnego yo 
rządco d*iennego dr. Małactyński przedito- 
wi postanowi, nia nowej ustawy o ubezpie 
czeniu robotników.

— Z Towarzystwa prawnlezego. Wo
czwartek 12. lut go fodz. 6 wieczór odbę 
dzie się ul. Zimorowieza 9 dalszy ciąg od 
czyta ccdiiego Karola Gr»nowsk;ego o sztu- 
ee ustawodawstwa. Wstęp wolny dla człon­
ków i gości.

S lab. W sobotę 7 lutego pobłogosławił 
we Lwowie ojciec Superior T. J  Henryk 
Haduch związek małłśńsk: Panny Róży Cień 
skiej, córki śp Kazimierza i Maryi z Horo 
dyskich z Panem Aleksandrem Gniewoszem 
ze Złotego Potoka.

Bal na eel opieki nad inwalidami,
odbedzie się w ostatnią sobotę karnawałową 
Ruchliwy komitet, przygotowuje bardzo pię 
kne dekoracyę sali, wyobrażające cztery pory 
roku, jak też wiele niespodzianek przy koty­
lionie i tani bufet, Zaprosienia wydaje się 
w lokalu „Pracy Narodowej kobiet*, ul. So­
koła 1.1, I, p. w godzinie 5 do 7, a dU 
unikaięeia przepełnienia sal, bilety będą 
sprzedawanie w oznaczonej ilośei.

Luty.
(wi) Luty groźniejszy jest od swej 

famy, Już samą nazwą usiłuje budzić po­
strach. Tymołasem — prsfKOnywamy się 
ie nie taki dj&beł straszny, jak go malują. 
Może d**nioj Luty był naprawdę em m  
wśród miesięcy, j-doak utemperował się 
zwolna, zmiarkowawszy, jaki carom koniec 
Słyszymy n. p„ ie zamrażał niekiedy z pa­
sją, w przyitęłie dobrego humoru, wrony 
i kawki, a na ludzi i wszelką iywinę saczuł 
ymki. Dzisiaj o czemś podobnem nie s?ycbać

Pozatem Laty nowoczesny, nietylko nie 
okazuj) skłonności do pastwienia się, leci 
owszem od czasu d) czaiu postęsuje z nami 
wcale łaskawie. Najsympatyczniej przedsta­
wia się wtedy, gdy odehyli rąbka chmar 
i w głąb firmamentu aajraeć dozwoli. B -*- 
koszny zaprawdę widok: to jakby lustrzana 
jakaś a'kjwa, z olbrzymim świecznikiem 
słońea u góry, a w alkowie W iesia już szy; 
kuje się na bal swój doroczny; już tiulami 
mgieł ostania swe dziewicze kształty, już je­
dwabie sine wdziewa na się, już lamy po­
złociste narzuca, choć zrzędzi ciocia zim*, 
że smarkaczom za piecem siedzieć jeszcze, 
a nie myśleć o b&laeb.

i f f f i i  I t e r a c ło - a r W c m
Bepertnar Teatru Miejsktega,

We wtorek, 10 lutogo o godzinie  ̂
wieczorem po isz pie wsiy „Asystent*, ko- 
medya w 3 aktaeh Gabryeli Zapolskiej z pP 
Jankowską, Kwiatkiewiczową, Łozińską, Mi' 
chnowsk*, Niemryczówną, Okornicką. Bo* 
wińsbą Rybicką, Sien awską, Wiland, Batc- 
gowskim, Larewiciem, Ordonem, Pasławskim. 
Ratach ką, Romanem i Rydzewskim.

W śro^ę, 11 lutego o godz. 7 wiec*0 
rem po raz trzeci „Obieżyświat*, operetk* 
w 3 aktach Bud Fslla w niezmienionej obi*' 
dzie.

We czwartek 12 lutego o godzinie ? 
wieczorem po raz drugi: „Asystent*, kon*<
w 3 aktach Gabryeli Zapolskiej z pp. J*8

v



kowską, Kwiatkiewieiową, Łosińską, Mi- 
ehnowską Niemiryez 'wr*), Okcnrcką Rowiń­
ską. Rybicką, Sieniswską, Wilsno, Batogow- 
skim, Larewiezjoi, Ordonem, Pasławskim, 
Batscbką, Romanem i Rydzewskim.

W siątek IB lutego o godzinie 7 wie- 
csorem po ras pierwszy: „Eros i Psyche", 
opera w 5 obrazach Ludomira Bóżyck;ero 
s pp. E>rolewie*-Waydową, Ostrowską, Ma­
łecką, Okońskim, Łowczyńskim, WoPńskm, 
Homerem i Sieroszewskim,

Repertuar Cal. Biur* konrertowrgo 
M, Tuerka.

Wtorek 10 lutego: III, Wiecsór Cyklu 
arcydzieł fortap. Egon Petri.

Z P rasy. Z dniem pierwstym lubego 
ro<poc*ąl ukazywać się w Kamieńcu Podoi- 
sk m polski dziennik p, t. Ziemia Podolska. 
Wydawcą jego jest towarrystwo „D-m eol­
ski*, jako red*kt,or podpisuj * pismo p. Zofia 
Kwiatkowska, od lat pracująca gorliw‘e na 
polu pracy społecznej, Dziennik ma być bez­
partyjnym. poświęconym szerzeniu oświaty i 
budzeniu ducha polskiego na Kresach. Pierw­
sze jego numery wypełniły niemal w całości 
przedruki, łyeia miejscowe odzwierciedlone 
jest w bardzo skromnej mierze. Pociąiki je­
dnak są trudne, więs i skalpelu krytyki do 
tych pierwocin przykładać niepodobna.

„Skam tuder*. Ukaże ł  się i jest dc 
nabycia wszędzie Nr. 1 nowego ssi sięcinika 
poetyckiego Skamnnder i zawiera utwory 
oraz prace Juliusza Kaden-Bandrowski 
Tadeusza Gronowskiego, Wilama Horzy«y, 
Karola Irzykowskiego, Jarosława Iwaszkie­
wicza, Zygmunta Karskiego, Jana Lechosia, 
Feliksa Pnysieckiego, Jana Art«ra Bimbaua, 
(z teki pośmiertnej), Wincentego Bzymo- 
wekiego, Anton-go Słoimskiego, Juliana 
Tuwina, Kazimierza Wierzyński-go, Stani­
sława Ignacego Witkiewijza i Władysława 
Zawistowskiego,

Ces a źesiytu 64-ro stronicowego (duła 
ósemka) w okładce 8 mk.

o o o o o o o o o o o o o  o p

Obowiązkiem każdego obywatela
jest nabywać

5°jo Polska Pożyczko Państwową, 
o o  o o o o o o o o o o o o o

Z j  a z d
poświęcony sprawom organizacyi 

i rozwoju nauki polskiej.

Komitet Ktsy pomocy dla osób pracn 
jących na poiu nauko wem im dr J. Mianow­
skiego, pragną:! rozważyć zagadnienia: roz­
woju, orgaoizscyi i poir tb  nauki polskiej, 
urządza Zjatd pned uwicie’ iustytucyj na- 
uko*yvh oraz osób, pracujących n_ p Ju  ns- 
ukowem, Stojąc na stanowisku, ie  nauka 
własna, twórczość rodzima jest jednym zsie- 
zbędiij h warunków zdrow<go rozwoju orga 
nizmu narodowego — nietylko z uwagi na 
zastosowania praktyczne nauki, lecz przede- 
wszystkżsm ze względu na jej watt iść ide­
alną. jako składnika kultury, Kasa im. Mia­
nowskiego zamierza przy pomocy odczytów 
i iywego słowa rozpraw wyświetlić znaczę 
nie nauki w życiu narodowem, obudzić czuj­
ność społeczeństwa rządu i osób prywatnych 
Ua sprawy nasiej kultury naukowej, zwrócić 
uwagę na konieczną potrzebę zaopiekowania 
się twórczością i pracą naukową, jeśli naród 
nasz ma żyć życiem pełnem, samodz-.eiaem, 
dalej rozważyć najpilniejsze potrzeby nmki, 
zastanowić się nad warunkami niezbędnymi 
tlo rozwoju myśli polskiej, słowem dzć ma- 
zeryał do zorganizowanej, planowej praey na 
tern pclu,

W dawnych zaborach Polski życie na 
nkowe było iuż to upośledzona, już to uza­
leżnione od wpływów nam obcych: Polska 
tjeduoczena stoi teraz przed zadaniem wy­
pracowania własnego programu rozwijania 
nauki, dostosowanej do nowych warunków i 
Wymigań życia. Zjtzd projektowany, jak wi- 
dac z załoienis, różnić się będzie od zjazdów, 
poświęcanych oddzielnm* naukowym lub gin 
pom nask pokrewnyc^wyehodzi bowiem ze 
stanowiska społe-znego, pragnie bidać wa 
runki rozwoju nauki, jako objawu życia. 

Program Z atdu obejmuje:
Odczyt inauguracyjny oraz referaty za- 

prosionych prelegentów na tematy następu
he*-:

Stosunek nauki do oświaty.
Stosunek nauki do ezttflri.
Nauka a społeczeństwo.
Polityka państwowa względem nauki. 
Organizacya nauki,
Byt m*teryaluy n»nk*.
Badanie naukowe Polski.
Nauka a życe gospodarcze.
Nauka polska na terenie międzynaro­

dowym
Wnioski z obrad.
Odczyt zamykający obrady Zjazdu. 
Zjaid odbędzie się w Warszawie w dni ch 

7, 8, 9 i 10 kwietnia 1920 r. w auli Uni­
wersytetu warszawskiego.

Zajisy przedstawicieli polskich insty- 
tucyj nsukuwyeh oraz 03Ób, piaeująey-ch na 
polu naukowem i osób zaproszonych przyj- 
muie Biuro K:*y im. Mianowskiego do dnia 
1 marca 1920 r., p o ciem rozesłane b?dą 
karty wstępu wraz ze szczegółowym nrogra 
mem Zjazdu.

Uczestnictwo w ZPżdzie bezpłatne, 
Wszelkich ii forroacyj w sprawach Zja- 

rdu udziela Biuro Kasy im. Mianowskiego 
(Warszawa, Pałac Sta-a ca, Nowy-Sniat nr. 
72) miedzy 11 a B po południu.

Warszawa, w styczniu 1920 r,
Komitet Kasy im, MianowsJdego

Z M U Z Y K I.
Trudno zaiste nagromadzać więeaj cho­

robliwego modernizmu w j -daym programie 
koncertowym, niż to ucyn ił onegdaj pianista 
E>ion Petri, podczas VII. wieczoru z „Cyklu 
arcydzieł fortepianowych".

Podany w tak nadmiernej ilości, po­
działał ten czynnik wprost deprymująco na 
słuchaczów. Bea wyraźnego znozenia nikt 
srawie nie zdołsł pizełanąć tej „miski pie­
przu", którą pedał nam koncertant chyba 
w tyir> celu, by wykazać najsłabsze strony 
tego kierunku kompozytorskiego

Gra Petri’ego, zazwyczaj wspaniała i 
porywająca, słabła i uginała się pod olbrzy­
mim ciężarem t j go niefortutnego programu. 
W miejsce muzyki, czyli zespolenia w tonach 
rytmu, melodyi i harmonii, dziwn'e niesym- 
pityezna mięszanina samych efektów dźwię­
kowych, odartych ci sto o rażące dzikie 
dyshzrmoaie

Tu i owdzie odzywały się głosy zazna- 
czaiąee, ie tak ułożony program może być 
oryginalnym, poniekąd ciekawym, do pewne­
go stopnia zajmującym. Tego nie przeczę, 
przeciwstawiając tflko tym zapatrywaniom 
absolutny brak piękna muz] czsego w tych 
utworach. (M-m na myśli kilka kompozycyj 
C i  ssyVgo pełnych „malowidł»" nastrojów 
i Ch. Alk> na szereg im tacy), między niemi 
nawet et:ud ilustrujący łoskot pędzącego 
pociągu „Le ebemin de fe r* !)

Sztura wygrzebująca dla za hcianek 
egzotycznych motywy czerwonoskórców lub 
imitująca odgłosy maszyny parowej, jak 
daleko odbiega od wielkich, nieśmiertelnych 
dzieł klasyków, o których mawiał Ryszard 
Wagner: „Ich gDube aa Gott, Beathoyen 
und Mozart*!,.

Ze tawiając w celu zobrazowinia wszyst- 
kich nas ępujących po sobie kierunków kom­
pozytorski'h taki program, poniósł p. Petri 
ciężlą ofiarę, retygnąąe równocześnie z w’ę 
kstej części sukcesuu, do którego jest już 
przyzwyczajonym.

Zaelsiły się zresztą w tym popiaie 
modernistycznym n'ektore utwory, sprawia­
jące wrałenie białych lruków, pisane z u- 
wsględnieniem wszelkich wymagań estetyki, 
a do tych zalitzam Francka miejscami pię­
kne „Prólude, Aria et Finale" i E dur etiud 
Alkan a (oktawowy). Wykonanie tych dzieł 
więcej Bit brawurowe, wprost mistrzowskie, 
wywołało jednomyślny z*chwyt w audyto 
ryum.

W dniu 8 lutego błyszeliśmy natomiast 
znakomitego pianistę jako wykonawcę pro 
gramu, złożonego z dziel Bscha, Reett ozena, 
Chopina, Schubeita i Liszta, Salę To w, mu­
zycznego zap'łuiła przeważcie młodzież szkół 
średnich, dla której — dzięki inicyaty*ie 
prof. Jaworskiego — w pierwszej linii prze­
znaczony był ten zajmujący poranek,

Na tle utworów powyżej wymieaiouycb, 
pierwszorzędnych klasyków i romantyków, 
zajaśniała znowu w pełnym blasku wybitn e 
artystyczna indywidualność Petri’ego, a gra 
konc«rtanta, w tanich waruuk ch niczem nie 
“kręiowana, powróciła — jako refleks pra­
wdziwego piękna kompozytorskiego-do swej 
dawniejszy potęgi.

Naigłtbsze wr ił»nie wyw rły stanowcio 
świetne interpretacje dzieł Chopinowskich 
(„Berceuse", nokturn H-dur, imponuiący siłą 
i boh-terskim nastzojem polonez Ae dur) 
w mniejszym stopniu trafiła do przekonania 
słuchaczów balada As-dur, której rubaszne i 
szorstkie akcenty niej^dnobrotnie n;e h«r 
monizo.'sły z charakterem naszego kompo­
zytora w ogóle.

S .lachetncść i miękkość pozostaną tu 
-iswsze cechami zasadniciemi, a najpotęi-

njejate nawet „fortissima* musią unikać 
ostrego dźwięku, jak również „striug nda" 
nie moga być nigdzie szarpane Przep ęknie 

ykonanem było „Scherzo" H-moll.
Jako niezrównany mistrs w iAe pre- 

tacyi traiRkrupoyj Lisztowskieh, porwał kon­
certant wszystkich uczestników te prodokcyi 
szereg'em p:eśoi Schuberta między ktoremi 
„Król Oich“ (Ir lio a ig t tajeł ni czelne miejsce. 
Oklaskom nie było k< ń

Urządienieiu tugo pięknego koncertu 
ujmowała się energiczna agen *ja M Tuerka.

I r  Neu^M3e,\

BOSPOLABSTWO! EANDBL

O brót paczek z książkam i szkolnemi 
i naukowemi. Od 1 lutego ó. r. wprowadziło 
Ministerstwo poett i telegrafów w W amawie 
reskryptem j  dnia 28 stycznia 1920 nr. 
1475/122/2 wzajemny o t ót paczek z książ­
kami szkoinemi i naukowemi pomiędzy urzę­
dami pozostającymi pod zarządem poznań­
skiej dyrekcyi poczt a icn-m  dzielnicami 
Polski Ponieważ urzędy nie mają doty hczas 
spisu urzędów w poznańskiem, przeto nada- 
wea podaje na własną odpowiedz'alność nnąd 
odbiorczy w poznańsk em, dopuen zilna na - 
wyłsza waga paoz k wynssi 10 kg. Przyj­
mowanie i wysyłanie tych pazzek ma się 
odbywać wedle obowiązujących taryf i prze­
pisów wewnętrznych.

Obrót paczek zawierających książki 
dopuszczony został pod warunkiem, ie  inte 
resowane firmy księgarskie i wydawnicze 
wykaią się pozwoleniem dla wwozu i wywo­
zu pa-zek z książkami aepsrtamentu hsndlu 
i przemysłu przy Ministerstwie b. dzielnicy 
pruskiej w Poznaniu. Wspomniany departa 
ment udzielać będzie interesowanym takich 
pozwoleń na pewien określony termin z za- 
etrzui iniem, ie  o ile ujawniony lostanie w 
paczce inny towar, firma traci prawo korzy­
stania z przywileju. Na liście przesyłkowym 
i na paczkach samych ma być przy nadaniu 
wymienione „Za osobnem zezwoleniem depar 
famentu handlu i przemysłu w Poznaniu".

Ministerstwo skarbu reskryptem z 
24/1920 No 8552/453 ex 920 wprowadziło 
z dni^m 1 lutego 1920 następującą taryfę 
sprzedaży mon polowych sztucznych mala- 
ryałów słodzonych (sach«ryny):

Opakowanie TL. kusztuje 0*70 Mk 1 E.
T 2 i T 8  „ 7-50 „ 10„ 7 2 h .

,  K3 ’ „ 15 00 „ 21 „ 45 ,
K6 „ 75-00 „ 107 „ 25 .
K7 „ 2*80 „ 8 „ 28 „
Ti , 900  „ 12 „ 87.„

Oeny w koronach są obliczone w zai krągłe- 
niu według relacyi 1 marKa polskr równr 
się 1 kor. 43 b.

T@l&ggwmmw-  F *  T „

Wyjazd Ministra Wojciechowskiego.
Warszawa. Minister spraw wewnętrz­

nych Wo Ciechowski wyjechał dziś z War­
szawy Pod nieibfcność p Miuiatra agenda­
mi Ministerstwa kierować będzie p. Latko­
wski.

Prowokacye niemieckie.
P o /nah . Pisma polskie na Górnym 

Slazku stwierdzaią, ie  prowokatorzy niemie 
ccy obrzuć*’ą ufi-erów francuskich obelgami 
w języku polskim, chcąc w ten sposób do- 
wieć, ie t a ’z«pki pocnodza ze strony Pola.- 
ków. Ludaość polska sóemaokouata już w 
kilku miejscowościach takich prowokatorów 
i dotkliwie ich poturDowała.

Polska Poradnia lekarska.
Wiedeń. Za ini<yatvwą wybitnego gi­

nekologa dr Zygfryda Jollesa, zaszczytnie 
znanego z wiedeńik ej kliniki nrof. 8iauły, 
powstała w Wiedaiu „P.Jska Poradaia Le­
karska", instytucja niaąca na celu udziela 
nie pomocy i porady lekarskiej obywatelom 
polskim.

Polska Poradnia Lekarska pod prote­
ktoratem po.eMwa, O d-na-y* P P L ou-

rywa się ambulatoryjnie dla nie m ożnych 
Lez^łątaie. Z etapion* są wszystkie dzisły 
medycyny prz;'s s?ecy*.is'ów a-yee tów 
klimk wBd ri k cb Obł i  >ie h iny P P. L. 
sa"idu‘ą nat?<-b>nAst--we przyjęcie >* tzjii- 
tnla h i klinikach, zktór mi w s‘*?ym kon­
takcie pozostaje P P L. P z°ts>a rozporzą­
dza P. P .L . własurmi oddziałami sula ope- 
r*cyna i porodowa w p erwszoi^ędaych 
sanatory h wiedeń kich, z ktirych w pe­
wnej mieizi Irołiystają w kraju pgtyenąyi. 
K -nsyliaruszami P, p . L. są wybitni profe­
sorowie klinik wi?d«ń(kiłW

P. P. L. rrzporzą ^a  własnym nr-lfźycie 
wyszkolonym personsleu sa- itar-iym jauo- 
tei automobilem zroitamym do p> ze wozu 
chorych,

W zarządzie P, P. L. zisiadaią: dr. 
Zygmunt Jolles, dr. O Pilewski, dr, W ktor, 
E, Pcrdes o m  i°daktorowie Ad lf Sonuen- 
sieb i Bo-csn Hernicz,

• Informscyi dotyczący-h P. P, L udzie­
la Heiownik dr, Zygfryd Jolles. Wiedeń I. 
Dominiksnerbastei Nr. 6/6.

t Czech.
Praga. Jak donoizą dtienuiki czeskie 

wybory d<* ziromtdz°nia narodowego odbędą 
s:ę d (►'«•*o w m»iu.

P ragę. Cb sbe Slooo donosi, że korni- 
saryat Związku byłych internowanych i uwię­
zionych w czasie wojny w Pradze zwrócił 
się do ministerstwa spraw zagraniem ich 
z prośbą, aby zgłosiło wniosek o wydanie 
następujących winowajców woj*y ś»iatowej: 
arcyks. Fryderyka, Eugeniusza i Jćzt-fa, ge­
nerałów Kóvesa i Seh*ertnera komendan­
tów obo:ów internowanych w Thalerhofie i 
Wellendorfie. rady namiestnii twa w Pradze, 
dr. Rudolfa Siczyńskiego i kilku innych.

Przewiezienie Beli Kuhna,
Kraków. Rad’o z Wiednia. W-dług 

doniesienia dzienników, wydali leki i ze orze­
czenie, ie Bela KuLa jest chory na >s^mę i 
neurastenię Wskutek tego przewieziono go 
z Karlsteia do Steckerau, gdzie bgdiie strze­
żony.

0 wydanie winnych.
Kraków. Radio z Wiednia. Według 

doniesienia z Berlina, niemiecki pełnomocnik 
w P*ryfu Mayer ma w«iąć udział w ponie- 
działkowem posiedzenia zgromadź nia naro­
dowego, a we wtorek wyje bać do Paryża.

L raków. Bad o z Wiednia Wedle do­
niesień a E rlina niemiecki zawodowy zwią- 
tek żołnierski urządził wez' rai w el-ą mani- 
festa"yę przeciw wydaniu wionyah. Takie na 
p owineri ■ dbyły się podobnej n*«n f st ieye.

Kraków. R dio * Wieduir Parysn ko­
rę »pord u t Allg. Handelsbladet s'1, ie 
zmiana stanowi-ka Li iyds Geor«e’a * esra* 
wie wyd*ni* winnych, wywołała w Paryżu 
nipsyMpatycmy nastrój -obec Anglii. F/zy- 
puszczają, ze b-di'e  to miało wpływ na 
kwrstve wydania Wilhelma.

K raków. Radio z Lyonu. P-łnomocnik 
frrneuski w Perlinie d’Marciily wręcz»ł w 
sobotę o godz 9 wieczór m kanclerzowi 
Bauerowi 1 stę winnych orak notę zredago­
waną przez konfereu-yę amba^tdo-ów. Kaa- 
clert wyraził im'eni m nądu n iam'eckiego 
ubolewanie z p wodu za bowauia się Lersnera

NtcaeJny i ofpówiedzialnj redŁ,rtor 
STANISŁAW KOSSOWSKI

H A O B S Ł A N E
tf ntlryfc# Bakakaya wla i !«rs« adp.«wiwlaiBls;« t̂l

Edmund Zychowicz
Architekt konc. budowniczy 

w© Irw ow ie, Z y b lik iew icza  8 .
WYKONUJE PLANY OBAł 
R030TY WCHODZĄCE W ZA­
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PROWINCYI.

Sensacyjny Program
w  M A R YSIEŃ CE i KOPERNIKU

Atutow y, w spaniały dram at w  G W lelk. częściach p. t.
Fantastyczne wizye palaczy opium. — 
Św ist czarów — Rajadery indyiskie. 
Tancerki chińskie. — Przepych pra­
wdziwie wschodni. — Nrv?wy taj 
dekoratywna wystawa. H 45
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Licytacye.
E, XXI. 7147/13. Na wniosek Em lii 

Seyfriedowej w Przemyślu, oduęd*ie się dnia 
18 lutego 1920 o godz 10 raso w tut sądtie 
.r OJds XXI drzwi Nr. 708 na f ts idzie 
prawomocnych warunkiw licytacyjnych li- 
cytar-ya reaiuości bj. l'wb. 2328/1. dsieJn, 
ks. gr. gm. rj. Lwowa bez liczby konsk-y- 
peyjnej położona przy (ul. Sreptyekicb) uHcy 
Lwowski, h dtiec’ po lewej stronie powyżej 
przecznicy ul. Bilińskicn. Wartość szacun­
kowa 89.668 kor. 40 bal. Najniżsi a oferta 
19.881 kor. 70 hal. Do realności lwh. 2328/1. 
gm, m. Lwów nałożą następujące przynale­
żności: 2 żłoby drewniane, drab na n a i żło­
bem, ikrzynia na obrok, mata słomiana, 
oparkanieaie do okoła realności, 6 kłódek 
żelaznych do bram i blues do drzwi stajen­
nych oszacowane na 679 koron. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż n;e nastąpi.

(powiatowy S. I,, Oddział XXI, 
Lwów, dnia 17 listopada 1919. (714 2—3)

K o n k u r s s .
LW, 951 (1119 2 - 8 )

E o n k u r  8 
na posadę dyrektora dóbr ziemskich.

Wydział krajowy był' go Królestwa Ga- 
licyi i Lodu. nery i z W. Es. Krak, rozpisuje 
im. fnndacyi ś, p. W która br Baworow- 
skiego konkurs na posadę dyrektora) dóbr 
siemskich tejże fundaeyi potoż nych w po- 
wiat>eh tarnopolskim i Trembowelssim w Ma- 
łópolsee.

Wymagane warunki:
1 . Be! g;a rzym. bat.
2. Narodowość polska.
8. Fachowe wykształcenie agronomi- 

czno-teoretyczne i praktyczne.
4. Dłuższa praktyka na stanowisku sa­

moistnego kierownika większych go­
spodarstw rolny oh i lasowyeh.

Podania należy wnosić wprost do Wy­
działu krajowego we Lwowie i dołączyć od­
pisy świa Jectw, tudzież odpis metryki chrztu 
względnie innego dokumentu wykazującego 
relg i ę i narodowość p lską, a zaraiem przed- 
staw.c szczegółowe warunki, co do płtcy, 
mieszkania i m nich dodntków.

Termin konkursu upływa z di ‘em osta­
tniego lutego b. r.

Załączniki podań n*enwzględaionych nie 
będą zwracane.

Wydział krajowy.
Lwów, dnia 28 stycznia 1920.

Prez. 30/6/20 (1016 1 - 3 )
K o n k u r s

na trzy posady pomocników kanc laryinycb 
w sądzie powiatowym w Skolem do obra- 
dzenia zaraz

Warunki w przepicie § 72 rozp. z 25 
stycznia 1914 1. 21 Dz. p. p. podania ze 
świadactwsmi do dni 14.

Naczelnik Sądu póVafowego.
Skole, dnia 26 stycznia 1920.

Pr. 16/20
K o n k u r s

(1141 1 - 3 )

Wydriał spraw anrewizaeyinych dh  
Małopolski rozpisuje konkurs na kilka posad 
o r g a n ó w  k o n t r o l i  a p r o « i z a c y j n e j  
w poszczególnych powiatach Małopolski.

Kom petenci winni wn eść do dnia 20 
lutego 1920 podanie do wydziału spraw apro- 
wiza*> n-nh dla M łopot k w/L.wonie plac 
Smolki 5, II schody, II. piętro, drzwi Nr. 2, 

Do podania należy dołączyć kr^tk; ży­
ciorys, rstatnie świadectwo szkolne o m  świa­
dectwo moralności.

Płaca według omowy.

jako C bro betdziediiezue wydany zogtanie 
skarbowi.

Sąd powiatowy S. J,, Oddział V-
Łwów, deis p n a  1919. (1129 1— 

26 sier 3)
A VI. 426, j 8 (9). Aleksandra Kunee- 

wictówns zm am  wc Lyowie, dnia 17 gru­
dnia 1917. Ustawowy spadkobierca jej bra 

, tsnek W ładtsłiw Kuncewicz, syn ś. p. Apo- 
; linarego, sie jest z pobytu (podobno w Siwaj- 
| caryi) znany. W*ywa się go, aby w prze- 
: ciągu jednego rob * od dnia dzis ejszego licząc, 
| zgłosił się w poupisanym sąd ;ie, opływie 

tego czasn odbędzie się rozprawa spadkowa 
przy udziale jego kmatora dr. Stanisława 
Korytki, adwokata we Lwowie.

Sąd powiatowy S, I., Oddz.ał VI. 
Lwów, dnia 29 stycznia 1920, (1051 1—3)

Wyroki prasowa
Pr. 17/20/2 (1128)

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy ram . we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże cądzie, 
że treść erasop sma „H-oniadzka duwka* 
Nr. 30 z daia 5 lutego 1920 w artykułach: 
1. p d ytitułem „Ne zakładajmo ruk“, 
w ustępach: a)  ■ d słów: „ałe szczs bilsni** 
do słów: „boziwlnoi prymet;; “, b) od słów 
„rawit eerkwy“ do słóir „w ludzkim tili“, 
c)  od słów „a my ne hrworymo* do słów 
„prawoho bolszewizmu*, 2 pod tytułem „Tak 
wocy szyi at knlturuu w ustępie cd s 16 w 
„polskoi derżawyu do końcu, a»wiera zna­
miona ad 1. występku z § 300 uk. i ar yu  łu 
IV. ustawy z dnia 17 gmdnia 1382 N 8 
Dz. p. p. -X 1863, ad bj  występek z § 300
u. k. u m ił dokonaną w 4 lutego 1920 ko.a- 
fisk«tę za usprawiedliwioną i zarządi ł  j ni­
szczenie ci tego nakłada i wydal w myśl 
§ 493 pk. zakaz dalszego rozpowszni&nia tego 
pisma druaowego.

Lwów, dnia 5 lut -go 1920,

Pr. 16/20/2 (1127)
W Imienin RzeczTposportej Polskiej!

Sąd okręgowy karny jako Trybunat 
prasowy we Lwowie or*ekł na wniosek Pro­
kur atury łozy tymte sądzie, że treść czaso­
pisma „H-otnaizkt Dumks* nr. 29 z dn & 
4 lutego 1920 w artykule „ł* odaastLnjj 
front* w uetęsia od słów: „Hrworymo* do 
słów „z wody ty w niweć* zawiera znamiona 
zbr dui z § 65 u. k. uzn&ł dokonaną w dniu 
3 lutego 1920 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego narładu — 
i wydał w myś1 § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 5 lutego 1920.

Pr. 8/20 (2). (1115)
W Imioniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy w Przemyślu jako Try­
bunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
§55 489 i 493 p. k. że cata treść artykułu umie- 
Bzczcn^go w Nr. 4 wychodzącego w Prze­
myślu czasopisma peryodycznego „Tygodn k 
Jarosławski* x 25 stycinia 1920 r. p. t, 
„W Iureniu Bseu-zypotpolitej Polskiej* od 
słów „Powody* do słów „ual-żało utnać 
konfiskatę j ko us raw;edli»iuną* zswiera 
znamion:, przetreczeoia §§ 20 i 22 ust. z 17 
grudmu 1862 1. 6 Dz p p. n  1863 żalem 
usprawiedliwioną jest konfiskata tego arty­
kułu prz- z Prek taturę zarzi dz ną. Wskutek 
t-go wzbiouiune jest dalsze jego rozpowsze­
chnienie, a zabrany n»kł d ma być zn;s ezony.
Sąd okręgowy, j. T.ybuaał prasowy, Oddz. IX.

Przemyśl, dnia 28 stycznia 1920.

S p a d k i
A. V. 308/19/3. W sprawie sp*dkowoj 

po ś. p. Mary Lub cz, byłej artystce, zmar­
łej beztesta-m-n arn e w Ku’park^»io w Za- 
□ 1 d.ie obłąkanych dnia 10 maja 1919 >ą 
d»wi ni« w . domo czy pozostali dziedtie i 
gds e mieszkają. Zmał a  pochodzić miała 
z Ghorwacyi, z Zagrz»ti*. Ustanawiając dla 
niewiadomych dz edaicó* kuratorem p. adwo­
kata dr. Al-keandra B hckmenna wz.wa się 
domn;emznveh dziedziców, ab? w przsciątu 
ledngo roku od duia ogłosi nia tego edyktn 
licaąe i we prawa do spadku zgłosili i udo 
wodnili, gdyż po upływie tego czasu s /a i tk

OQ □ %F f r w y ,
Firm. 791,19. Wpis stowarzyszenia 

z ograniczona odpowiedzialnością. Wpisano 
do rejedru dnia 18 listopada 1919. Siedz ba 
firmy: Tyczyn. Brzmienie firmy Związek han 
dlowy w Tyczynie, stowarzyszenie zarejestro­
wane s ogr*n'Cioną poręką. Data atitutu: 
Tyczyn, dnia 27 eierBma 1919 r. Przedmiot 
pizelsiębiorstwa względnie eel stowirzys.e- 
nia: P ,11 esienie dobrobytu członków nale­
żących do Związku, przez zakupao, oraz 
sprzedaż towarów spożywczych artykułów 
domowego i gospodarskiego zapotrzebowania, 
produktów rolnych, wyrobów przemysłowy-h, 
materyałów budowlanych, udzielanie kredytu 
ezłonk ra i lakładanie f»hryk. Dyreleya 
składa się z trzech c łonków, a mianowicie, 
Abrahama Tnchm&nna, syna Józefa, jako

kierującego, dyrektora Abrah»ms Wachsa, 
jako zastępcy kitrują cgi dyrektora i Pinkisa 
Tuchmana, jako ezł nk- dyrekcji, kupców 
w Tyczynie. Podpis firmy: Brzmienie firmy 
podpisywać msją ważnie dwsj członkowie 

! dyrekcyi w ten syosób, że pod nazwą Zwią- 
zku, umieszcza s »- ój podpis dwu członków 
dyrekcji. Ogłosreniz następują la pomocą 
afisiów, jednomowo og^oszcnyeh w T-czy-,  
ni?; Udział członków ustanowiono na kwotę ' 
100 kor^n. Odpowiedzialność członków slo- 
warzyszenia jest ogian^c.ona t. j. każdy czło­
nek odpowiada w razie konkursu, lub likwi- 
dacyi stowarzyszenia, za tegoż sobowiązan:a 
jedynie twoimi udziałami, a nadto jesicze 
dalszą kwotą równojąoą się jednok.otn*j wy­
sokości jego ndziiłów.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Bzestów, dnia 15 listopada 1919. (6399)

Firm. 468/19 (6393)
W rejestrze handlowym d li Towarzystw 

rk yjnrch B. należy wpisać przj firmie: 
Bank ziemski dla Galicyi, Śląska i Bnknwiny, 
Towarzystwo ak yjne w L ńeucie, że na po- 
siedier u Bały zawiadowczej t flgoż Banku, 
odbytem dnia 7 kcietnia 1919 został wy­
brany dyrektorem dr. Władysław Michejda, 
adwokat w Cieszynie. Wpis ten ogłasza się.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Fleszów, dnia 21 października 1919-

Firm. 772/19. W rejestrze dla stowa- 
rzysień zarobkowo-gospodanzych należy przy 
fi :mie Galicyjski Bank z.eroski, stowarzysze­
nie zare eetrozrane z ograniczoną póręka 
wpisać co ni jt it,jje : Na p ustawie uchwały 
Bidy nadzorczej z dnia 7 kwietu a 1919 r. 
zoetał wybraty d-rcktcrcm tegoż Basku 
dr. Władysław Mnhcjda, adwokat w O e- 
szynie przebywający. Wpis ten ogłasza s:ę.

Są6 okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 81 października 1919. (6395)

Firm. 201 Stow. IH. 792. Wpis 
firmy stowarzyszenia zarobkowego i gospo­
darczego Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Siedziba e r wa 
riyszenia: Bzędiin Brzm enA firmy. Towa- 
izystwo spożywcze „Jedność* stowarzyszenie 
aarej. z ograu. poręką w R zędzie . Data 
statutu: 20 września 1919. Cdem Towarzy­
stwa jest nmywanie po cenach możliwie naj- 
n żs]ych wszelkich artykułów spożywczych, 
gospodarstwa domowego i w ogóle towaru 
wszelkiego rodzaju przez zak.ip^o, lub wy­
twarzanie i sp zedaż tychże członkom Towa 
rsystwa za gotówkę. Czas trwania nieogra­
niczony. Dyrekcja składa się z trzech dyre­
ktorów i dwu zastępców. Członkami zarząlu 
zostali wybrani: Józef Olesiński, Fiandiszek 
Słow.k, Jgnaoy Armatfa  z fizędzina, zaś za­
stępcami tychże Michał Parylak i Adolf 
Szczeklik z R-ędzina. Podpis firmy (F. Ż.j: 
Dyrekcya podrisuje za et iwarzyszenie kładąc 
pod olsy pod firmą stowarzyszenia w sposób 
* myśl § 17 ust. z duia 9 kwietn a 1873 
L. 70 Dz p. p do sądu zj łoszony. Ogłoszę 
ni a Towarzystwa będą uskutecznione priez 
afiszowanie w lokalu sklepowym lub na ta­
blicy umie izczonej obok lokalu Udziały człon­
ków; wynoszą po 10 kor. Odpowiedzialność: 
E żdy człinck obowiązany jest odpowiadać 
w razie poniesionych strat do wysokości 
podwójnej sumie u d zn u  deklarowanej kwoty, 
z ^dopełnienie wszelkich przez stowurżyszanie 
priłjętych zobowią-ań o ileby majątek sto 
w a'z;sienia na ich pokryc e n e wys arezał.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV. 
Tarnów, dnia 19 października 1919. (6389)

Finn. 151/19 Stow. I. 218. Zmiany do- 
tyciące hrmj już wpisanej. Brzmienie: Bank 
zaliczkowy w Jaśle, stowarzyszenie zareje­
strowane z trzeehkrctną ograniczoną poręką 
w likwidacri Wpisano w rejestrze następu­
jące zm aay: Na podstawie uchwały Walnego 
Zgromadzenia z dnia 16 listopada 1919 za­
rządza się rozwiązanie 1 likwidacyę stowa­
rzyszenia z tem, że) wybrano likwidatorów, 
a to : dr. Kazimierza Knlciyckiego, adwokata 
w Jaśle, Stanisława Mrazka, przemysłowca 
naftowego, w Jaśle, Maryana Polaka urzę­
dnika folsniej Kasy Pożyczkowej w JaśL, 
którzy podpis»wać będą firmę w ien sposób, 
że pod napisaną ręką lab maszyną wydru 
kowaną lub wyęiśniętą stampilią stowaizy- 
jzenia, dwaj z i i : h  umieszczą iwe podpisy,

Sąd okręgowy, Oddiiał IV.
Jasło, dnia 8 grudnia 1919 (6872)

Firm. 128/19 Bg, A, 137. Do rejestru 
Oddział A. wciągnięto. Siedziba firmy: Mu­
szyna. Brzmienie firmy: Dom spedycyjno- 
k misowj w Mus i j ne  Grfiner Abusch i 
Weisfe, Przedmiot przedsiębiorstwa:! prowi-

dzen e przenrjsłu agencyt handlowej i cło- 
wej, polegające: na ocleniu towarów wycho- 
daących poza gru&iee P&nstwa,. nadto przed 
siębratia 1 wykonywanie czynności komeso­
wych i spedycyjnych w sposób zanbkcwy 
wreszcie przywó’. i wy^óz towarów na wła&ny 
rachunek, lub na zleeeuie osób trzecich. For- 
m  .spółki: jiwna spółka handlowa. Spólnicy 
osobiście odpowiedzialności: M jżesz Grtluer, 
Barueb Abusch i Chaim We ss. Pcdpis fir­
my: p d brzmieniem firmy, każdy ze spól 
ników z osobna swoje nazwisto będzie 
Lm eszciać bez łączności podpisu z innym ze 
spóloików. Data wpisu: 20 września 1919.

Sąd okręgowy jrko handlowy, Oddział IV. 
Nowy S^cz, dnia 20 września 1919. (6374)

i

Firm, 98/19 OJdz C. 39. Wpis do re 
jestru Handlowego firmy spółkowej. Do reje­
stru Oddział G, wciągnięto o  następuje: 
Siedziba firmy: Sanok. Brzmienie firmy: 
„Dowóz* Spółka z ogr. odpjw w Sinokn. 
Przedmiot przediięL;orstwa: zakupno, spro­
wadzanie i sprzedaż a tykułów codziennego 
zapot-zebowania dla ludności m. Sanoka i 

' ^okolicy. Czas trwania spółki,: nieograniczony. 
Wysokość kap tałn zakładowego 100 000 ko-. 
Wis^kość uiszczonych wkł&dsk 50.000 kor. 
Naawiska zawiadowców: Henryk Kaposzewski 
właśeiciel realnośei, em. radcz sądowy, Karol 
Gsrodis budowniczy, dr. Jaa  Porajowski le­
karz, V7 Sanoka zamieszkali i zastępca B er­
man Sobel kupiec. Podpisywanie firny: Pod 
wjpis»nem, lub stampilą r.yciśniętem brzmie­
niem firmy dwu zawiadowców lub jeden za­
wiadowca i zastępca skreślą swe podpisy. 
Organa spółki: zawiadowcy, walne zgromL- 
azeaie, Btda nadzorcza, Ogłoszenie spółki: 
listem poDconym ped adresem podanym prze< 
wspólników. Stosunki prawne spółki oparte 
«a kontrakcie spółki w formie aktu iiota- 
ryalnego z daty bauok, 8 października 1919. 
Dzień wpisu: 25 listopada 1919.

Sąd okręgowy jako handowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 22 pażdzie nika 1919. (6375)

F  rm. 866/19 Stow. V. 630. Wpis fir­
my stowarzyszeni zarobkowego i gospodar­
czego. Wpisano do rejestrn stowanyszeń »*- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzyfienia: Wiei czira. Brzmienie firmy: Chłop­
sko - robotnicze stowarzyszenie spożywcze w 
Wieliczce Związek, atowarzysienie zarej. z 
ogrL poręką. Czas trwania przeedsiębiorstwa: 
n eogn.nicaiOny Przedmiot przedsiębiorstwa: 
dostarcz nie środków żywności, części ubrań, 
artykułów gospodarstwa domowego i wogóle 
towarów wstelkiego rodzaju przez zaknpno, 
wytwarzanie lub przersbianie, oraz dosiar- 
ciasie tychże towarów członkom za gotówkę 
zaraz płatna. Umowa (statut) stowarzyszenie, 
z daty W uliczka 18 lipca 1919, Udział wy­
nosi 30 K. Członek może miąć tylko jeaen 
udz rł Katdy cwonuk odpowiada swoim udzie- 
łem .i dalszym w kwocie 80 K. Ogłoszeni) 
następują przez przybicie ogłoszenia w loka­
lu stowarzyszeni lnb n ad  >mie urzędu gmin­
nego w Wieliczce. Zarząd składa się z trzech 
• złouKÓw Bada nadzorcza układa się z 6 
człon "ów. Członkami zarządu aą- E lw srd Koj 
tłowski, kierownik eVspoŁyturv budowlanej 
w Wiellicz:e, Kowalczyk Bartłomiej majstei 

m urarski w Wieliczce. Uprawnieni do «a- 
stępstwa dwaj członkowie zarządu wspó-nie. 
Pod pis firmy ; Brzmi mie firmy wpisana luh 
wyciśmęte stampilią podpisywać będą wspól­
nie dwai członkowie zaraądu, Data wpisu 23 
sierpnia 1919.

Sąd okręgowy cyw. jako handl., Oddz. II- 
Kranów, dnia 20 sierpnia 1919. (6222)

Firm. 170 Stow. II. 1764.' Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń larwU-o* 
wjch i gospodarczych. Siedziba stowarzyszę 
n ia:B iędzin . Brzmienia firmy: „Towsrzy* 
stwo spoiywcze robotników „Łączność* w Bzy 
dżinie, stowarrysieaie zarej. z ograniczonf 
poręką. Data statutu: Statut^uchwalony dnia 
24 sierpnia 1919, Przedmiot przedsiębior­
stwa: Celem Tow4̂ zy^twa j st nabywanie p® 
cepach możliwie najMŻtzych środkuw żywno­
ści i artykułów gospodarstwa domewego i 
wególe .towarów wszelkiego rodzi ju przez za­
kupno lub wytwmanie i striedaż tychże to­
warów członkom za gotówkę. C as frwanł»-‘ 
Towarzystwa jest n eograniczony. Dyrekcy*' 
Z-arzed składa się z Irteih  członków i dwu 
zastjpiów. Członkami zarządu wybrani *0* 
stali: Gabryel W tżm k  majster szewski, JÓ- 
ze1 Łakoma cieśla i Ignacy Kołodziej ksfialf 
z Bzędąias, zaś zautępc&mi tychże są: Wł** 
śysław Dębski cieśla i Andrzej Basnak sieW& 
w izyscy z Btędzina. Pt. d jis firmy: Do W*' 
żności zobowiązań Towarzystwa wobec osóL 
trzecich potrzebne są podpisy d^u ciłonkó<* 
zarządu. któ~zy swe podpisy pod firmą T<ł

I



Warzy siwa zamieszczają. Ogłesieiia nastę- 
piją na lokalu Towarzystwa lub na tablicy 
umiesrcionej obok lokalu sklepowego. Udziały 
członków wyn szą najmniej po 40 koron, 
moi? jeduas u dział każdego czasu b 'ć  zmie­
nionym u hwsłą ogólnego zgromadzenia. Od­
powiedzialność członków za zobowiązania l e ­
war lystwa je t ograniczoną, a miano wici? 
każdy człon k odpowiada za zobowiązania 
Towarzystwa nie tylko swoim udziałem, lecz 
takie dalszą kwotą równającą się podwójnej 
wj snkl śń udziału.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, duia 8 września 1919. (0888)

Firm, 840,19. Slow. V. 628. Wpis firmy 
Stowarzyszeń a zarobkowego i goapodarciego. 
Wpisano do rejesru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzy­
szenia: Gruszów p. Dobczyce. Brzmienie 
firmy: Chłopsko robotnicze stowarzyszenie 
spoiyweie w Grnsiowie p. Dobczyce, Sto­
warzyszenie zarejestr. z ogr. poręką. C.-as 
trw anu przedsiębiorstwa nieograniczony. 
Przedmiot pizedaiębiorstwa: dostarczanie
środków żywności, części ubrań, a. tyk J o  w 
gospodarstwa domowego i wogóle towarów 
wszelkiego rodzaju przez sakupuo, wytwa 
rzanie lub przerabianie oraz dostarczanie 
ty chi e towarów ciłonkcm za gotówkę zaraz 
płatną. Umowa: s atut Stowarzyszenia z daty 
Grusićw dnia J3 lipea 1919. Udział wynosi 
30 koron. Członek mole mieć tylko je len 
udział. Każdy członek odpc*ńd» swoim 
udz.ałem i dabzym w kwocie 30 kor. Ogło­
szenia następują przez przybicie ogłoszenia 
w lokalu Btowaizysze&ia lub na domie Urię 
du gminnego w Gruszowie. Zarząd skłida 
sią ® 3 członków Bada nadzorcza składa s:g 
z 6 członków. Członkami Zarządu są: Jan 
Magd*i»sz, rolnik w Grusz iwie, Wojciech 
Cierwiński, rolnik w Gimzowie i Wincenty 
Czekaj, rolaik w Gruszowie, Uprawnieni do 
zastępstwa dwaj ciłonkowie zarządu wspólnie. 
Podpis firmy: Brzmienie firmy wpiiaue Lb 
wyciśnięte stampilią podpisyw&ć będą wspól­
nie dwaj członkowie zarząda. Data wpisu 
23 sierpnia 1919.

Sąd okr§gowy jako handlowy 0. 11.
Kraków, dnia 20 sierpnia 1919,

Firm. 330/19 Bej. A, I. 241. Zmiany 
odnoszące się do wpisanej juk firmy. Do re­
jestru A wpisano 3 giudn a 19z9. Siediiba 
f i rny:  Przemyśl. Brzm.euie firmy: Maue> 
Teiteibaum, handel żelaza, powrozów, upng 
ży i towarów pokrewnych, Przystąpili: Mo- 
ses Te telbaum i H lei Teit lbiom, kupcy w 
Przemyślu. Ustąpił: Man s Teiteibaum. Sku­
tkiem czego powstała jawna spółka od dnia 
zsprottkołowani», odtąd właścicielem jest 
Moses Teiteibaum i Hillel Teiteibaum, Upra­
wnieni do zastępstwa kaidy ze spólników 
osobno. Podpis firmy: B.zmien e firmy pod 
piau,e spólnik Moses Teitsloaum lub flillel 
Teiteibaum.

Sąd okręgowy jako handiowy, Oddz. IV,
Pizemyś', 29 listopada 1919. (0534)

Firm. 624/19 Slow. V. 540, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego 
Wpisano do rejestru stowarzysz ń zam ko­
wych i gospodarczych. Siedziba stówa: zysze 
ma: Bybitwy pow. Podgórze. Brzmienie fir 
my: Chłopsko robotnicze stowarzyszenie spo 
tywcze w Bybitwach, stowarzyszenie zareje 
Btrowane z ogr. por. Czas trwania przedsię 
biorstwa: nieograniczony. Przedmiot przed 
siębiorstwa: dostarczanie środkow żywności 
eięści ubrań, artykułów gospodirstwa domo­
wego, wogóle towarów wszelkiego rodzaju 
przez zzkupno, wytwarzanie iub prierabianie 
orzz dostarczanie ty chi e towarów członkom 
za gotówkę zaraz płztaą. Umowa (statut) sto 
warzyszenia z di ty Bybitwy 2-5 maja 1919 
Udiiat wynosi 30 K. Każdy członeż odpo 
wiada swoim udz a em i dalszym w kwocie 
30 K. Członek może mieć tyiko jeden udział 
Ogłoszen!a następują przez pr.ybicie ogło 
szenia w lokalu stowarzyszenia, iub na do 
mie urzędu gminnego w Bybitwach, Zarząd 
składa s.ę z 0 członków. Członkami zarządu 
są: Domagała Kasper robutnik, Włodarczyk 
Jan robotnik i Woje ech Gioała robo nik ■— 
wszyscy zamie łkali w Bybitwach. Upowa­
żnieni do zastępstwa dwaj człiniow.e za 
rządu wspólnie. Podpis firmy: Brzmienie fir- 
my wypisane lub wyciśnięte s ampihą, pod 
pisywać będą wspólnie dwaj członkowie za­
rządu. Data wpiBu: 30 maja 1919.
Sąd okręgowy cyw. jako handl. Oddz. II

Kraków, 28 maja 1919. (6220)

Firm. 634/19. W rejestrze handlowym 
dla Towarzystw akcyjnych B, nahży wpisać 
przy firmie „Bank ziem ska dla Galuyi, Ślą­
ska i Bukcwiny. Towarzystwo akcyjne" w 
Ltńcucie siedzibę mającej, ze na naazwyczaj- 
u tu  walnem zgromadzeniu akcyonaryuszy 
z dnia 27 therpnia 1918 (poświadczenie no- 
tzryalae do LKep. 18.167), trzz na I. zwy- 
ciajnem walnem zgromadzeniu ake/cnaryu- 
bzy t  dnia 7 kwietnia 1919 (poświadczenie

notaryalne do LBep. 18662) za zezwoleniem 
[inistfrstwa skarbu (sekeya kredytowa II.) 

wydział 3 Nr. 53.758/6678/19 i 60 377/7625/19 
nastąpiły następujące zmiany statutu, zatwier­
dzonego reskryptem Ministerstwa spraw we 
wnętnnych z dnia 9 maja 1914 Ł. 8732. 
ogłoszona w „Monitorze pilskim" z dnia 19 
września 1919 Nr. 211, * mianowicie zmiany 
§§1, 2.4,  5 .0 ,16 ,17 ,27 ,41 , 45, 47,51,76, 
77 i 79 dotjciące zmiany firmy podwyższe­
nia kapitału akcyjnego, a częściowo także 
niektórych pos auowień statutu. Wpis ten 
ogłasza się.

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Biestów, 21 października 1919. (62 iO)

Firm. 139/19 Stow. III. 323. Wykre­
ślenie firmy z reje>tru stow. III. wykreślono. 
Siedziba firmy: Nowy Sącz. Brzmienie firmy: 
Spóka spożywcia kolejowa w Nowym Sąezu, 
stowarzj sienie zarejestr. z ogtan. poręką. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprowadzanie 

wytnarzaoie środków żywności, ubiorów, 
wogóle przeimiotów do gospodarstwa domo­
wego, sprtedawania takowych, jak również 
>iwa, wina i napojów wysrokowych swym 

członkom. Dzień wpisu: 11 pzźdternika 1919
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
iłowy Sąci, 11 p&żdziemika 1919, (6211)

Firm. 1285/19 Stow. V, 166. Zmiaiy i 
dodatki do wpisanych jui firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowurzjsień zarobko­
wych i gospodarczych. Sieiziba stowarzy­
szenia: Kraków. Brzmienie firny.- „Zwiąmk 
gospodarczy" sio aarayszenie zarejestrowano 

ogranieroną poręką w Krakowie. Dalszymi 
członkami zarządu wybrano : Harrego Front 
mera, kupca w Krakowie Grodzka 9, Ab; a 
nama Gehorsama, przemysłowca w Krakowie 
ul. Krakowska 10, Totnaąza Grossa agenta 
handlowego w Krakowie TMoatowa 6. Data 
wpisu: 17 listopada 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddi. II.
Kraków, dnia 14 listopada 1919. (6203)

Firm. 1203/19 Oldz. B. I. 162. Wpis 
do rejestru haaoiowego firmy spOłkiw#. Do 
rejestru oddział B, waąguięto c> następuje: 
Siedtiba firmy: Kraków, fi zmierne firmy: J, 
Górecki, W. Kucharski i Bka, 8. A, fabryka 
wyroLÓw metalowych w Krakowie, Przed­
miot trzedsiębiorstwa: wyrób przedmiotów 
metalowych, handlu temi wyrobami, przerób­
ka surowca na półlabiykaty, tudzież podej- 
m wanie się dostaw tyon przedmiotów. For 
ma spółnw Spółka akcyjna zawarta w dn.u 
18 października l9iV na podstawie st.tuiu 
zatniardzonego przez Ministerstwo przemysłu 
< handlu, or szskauu ddo Warszawa 7 sierp­
nia 19l9 Nr. 14.108/19. Kapitał zakładowy 
wynosi 8,000.000 K i dzieli się na 30oO 
akcyj niepodzielnych po 1000 K na okaticie 
la opiewających. Czzs trwania społkt: n eo 
graniczony, t odpis firmy: Firmę spolkip d 
p;bu,e zbiorowo dwóch dyrektorów lub* ich 
zastępców. Podpis jednego dyrektor* lub za­
stępcy dyrektoia mole być zastąpiony pr.ez 
prokurenta Spółki, z dodatkiem wskazującym 
na prokurę. Do zastępy wania spółki są upo­
ważnieni kolektywnie dwaj członkowie óy 
rekcyi Józef Górecki i Władysław Kuch ais »i 
i ich zastępcy Ludwik Szklarski i Stanisł-w 
Ł ęb. Ogłoszenia spółki obwieszczano będą 
w „Monitorze Polskim" i w „Głosie Naro­
du". Dzień wpisu: 15 listopada 1919,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, II,
Kraków, 13 listopada 1919, (6202

A m § r t p a ® p ,
Nc. I. 845/19. Na wniosek Samuela 

Beera Kalba i Frymety Geiier z Wróblika 
dnach, wdraża się pos ępowauie amortyza­
cyjne z gub onej książeczki wkładkowej To- 
wzrtystwa oszczędności i kredytu w Byma- 
uo wie Nr. 834 Tom III, opiewającej na 1800 
po duen 7 stycznia 1914 wystawion j  na 
imię Samuela Beera Kalba i Frymety GelKr.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się aby zgłosił swe prawa w przeciągu je 
dnego roku, w przeciwnym razie po upły 
wie powyż-zego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną Zistanie.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Bymanów, 19 czerwca 1919. (1015 2—3 

*

T. V. 53/19 (2). Zarządzenie umorzę 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
FJorentyny z hr, DzieduszycLch G ib k ie  
właścicielki dóbr w Jakłonowie podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie­
nionych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy m uły zaginąć. Wzywa się 
posiadacza tych papierów, aby je w ciąga 
6 miesięey od dnia pierwszego ogłoszenia 
przedłożył temu sądowi, także inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi, W rasie przeciwnym uznałby

ąd po upływie tego terminu te pipiery 
wartościowe za umorzone,

Omaczenie papierów wartościowych: 
Isiążeczka wkładkowa Kasy oszczędności 

miasta Tarn pola Nr. 41492 na imię Floren 
tyny z hr. Dzieduszyekich Oieńskiej w jstt- 
wiona i Nom. na 76045 K 53 h. opiewająca.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 12 si,yeznia 1920, (1104)

T. IV. 115/19 (2), Umorzenie. Na wnio­
sek Towarzystwa eskonlowego i handlowego 

Dukli zarządza się postępowanie eelem 
umorzenia mżej wymienionych papierów war- 
tuśeiowycn, które miały zaginąć i wzywa się 
losiadaaa tjcn  papierów, aby zgłosili swe 

prawa do dnia 1-go kwietnia 1920. W razie 
irzeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartość owe jako pozba­
wione znaczenia. Oinaczeme papierów war­
tościowych a mianowicie weksli: 1. Nr. 3146 

daty Dukla daia 22/2 1914, którego wy 
suwcą jest Borys fira iowski, atcept-ntem Te­
odor Gzesnak, Irena Czesnak i Ks. Ztcharyasz 
Oie^nak na K 312 opiewa ący, płatny dnia 
22 maja 1914. 2. Nr. 3130 z daty DakU 
dnia 24 lu:ego 1914, którego wystawcą jesv 
Borys Brtiłowski, przyjemomi M chał i Pa- 
ratka Sttbnitcy, opiewający na 180 K pła 
lny 27 maja 1914. 3. Nr. 3186 z daty By­
manów 2 marca 1914, którego wystawcą jest 
Borys Braiło-ski, przyjemcą Freide F r ed- 
mm, opiewający na 22ÓJ K, płatny 2 czer­
wca 1914, 4 Nr. 3035 z daty Duala, dnia 
3 lutłgo 19i4, kterego wyrUwcą jest Hirsch 
larth, przyjemcami Maryanua i Jan Kędtior 

oraz Zofia Stankiewiacz, opiewający na 120 
kor., płatny 3 czerwca 1914, 5 Nrr 3241 

daty Dukla dnia 5 marca 1914, którego 
wystawcą jest Borys Braiłowski, przyjemcą 
Franciszek Jakieł*, opiewający ira 75 K, 
płatny 5 czerwcu 1914. 6. Nr. 3265 z daty 
Dukla 12 mar.a 1914, którego wystawcą jest 
Ghaim flirschprung, pizyjemcauii Herseh 

Ester Matka GrdlowieiS ste Seman, opie­
wający na *00 K pła ny, 11 cierwca 1914.

Nr. 3338 z daty Dukla, dnia 15 marca 
1914, którego wystawcą jest Elias Unger, 
przy.emcą fioiys Braito«ski, opierają j  na 
250 K, p<atny 15 czerwca 1914. 8. Nr. 2697 

daty Duala dnia 24 lutego 19l4, ktoregu 
wystawcą jest borys braiłowski, priyjemcam 
Antoni i Katarzyna Bieda i Franciszek G itr, 
Opiewający na 200 K płztoy 24 czerwca 
1914, zaproteatowany. 9. Nr. 3163 z daty 
Dukla, dnia 25 lutego 1914, którego wystawcą 
jest Borys brai.owski, przyjemc*mi Michał 

Jędrzej Baczyńscy i Jędrzej Ciaja, opiewa 
iący na 220 K, płatny 25 czerwca 1914, 
protestowany. 10. Nr. 3037 z daty Du.ia, 
dala 28 m-ic» 1914, którego wystawcą jed. 
Bor_,s braiłowski, przyjemcimi I3atbina Ba- 
łoń^i B»ruch Laudau, żyrantem Samuel Ho­
rowitz, opiewający na 120 K płatny 28 czer­
wca 1914, protestowany. 11. Nr, 3207 z uaty 
Dukla, 1 marca 1914, którego wystawcą je^t 
Dr. Norbert Immeraauer, przyje-icą Juas 
dternberg, lyrautem Cbaim Hinchpiuug 
opiewający na 260 K, płatny 1 lipea 1914, 
laprotestowany i 2. Nr. 3438 z daty Dakia,
1 kwietnia 1914, którego wystawcą jest Bo 
rys Braiłowtk1, przyjemcami Antonina Kro- 
wicka i Mzryanna Borek, opiewający na 40 
kor., płatny 1 lipca 1914. 13. ISr. 3459 
z daty Siatmar, ania 2 kwietnia 1914, wy 
stawiony przez Begmę H»seufeld, na zlecenie 
Sucher Hasenfeld, przyjęty przez Fasenfeld 
Taisa, którego żyrantami są Sucher Ha 
scnleld, Dawid Ha-.enfeld, i Dawid Sziupko 
opiewający na 950 K płatny 2 lipca 1914 
14. Nr. 3865 z daty Dukla, dnia l i  kwietnia 
1914. którego wystawcą jest E.sig Gross 
przyjemcami Abrzharr i Ląja Feldsteinowa 
żyrantami Awigdor GiOss, Borys Braiłowski 
k Chaim Hirschprung, opiewający na 17e K 
płainy 11 ii^ca 1914 zsprotebtowany. 15. Ni 
3563’ z daty Duk^a, dnia 20 kwietnia 1914 
którego wysiaweą jest Barys Braiłowski, 
przyjemcą Franciszek Jakieła, opiewająey.na 
40 K, pła.ny 20 iipca 1914, ' 16, Nr. ^504 
z daty Dukla duiz 20 kwietnia 1914, które 
go wystawcą jest Łaja Gross, priejemcami 
Jan i Bronisława Matuszkiew-czow.e żyran 
taini Eisig Gror, Birys Braiłowski, Griaim 
Meisner, opiewający na 240 K, płatuy 2t; 
lipca 1914, p rit stowauy. 17. Nr. 3559 z daty 
Dynów dnia 21 kwietnia 1914, którego wy 
stawcą Blime ScLónbach, przyjemczyaią 
Beisel Fisch, żyrantem Ghaim Aron Schon 
bach, opiewający na 221 K 44 h,, piamy
21 lipca 1914. 18. Nr. 4234 z daty Dukla 
dnia 15 kwietnit 19i4, którego wystawcą 
jest B.rys Braiłowski, przyjemczynią Blime 
Sali, opiewający na 108 K, protestowany 
19. Nr. 3929 z daty Dukla, duia 30 marca 
1914, którego wystawcą jest Szol Szeuker, 
przyjemcą Nachman Scheaker, żyrantem Ghaje 
Schenker, opiewający aa 1200 K, płalny B(i 
lipca I9 i4 . 20. Nr. 3561 z daty Dynów dnia
22 kwietnia 1914, którego wystawcą jest 
Blime Schónbach, przyjemcą Mendel Fisch, 
żyrantami Cnaio. Aron bcuónbach, opiewa­
jący na 500 K, płatny 2 września 1914. 
21. Nr. 3461 z daty Dukla, dnia 3 kwietnia 
1914, którego wystawcą jest Osias Bciee* 
priyjemokmi J&kób Samuel i Bosa Ląndau

opiewający na 250 K, płstuy 3 wrz-iniz 1914.
Nr. 3458 z daty Djkla, daia 4 kwietnia, 

.914, którego wystawcą jestliakH obfnstreit, 
irzyjemcą Jakób Fop{,er. opiewający na 400 

kor,, płatny duia 4 sierpnia 1914. 23. Nr. 
2508 z daty Ustrzyki, dma 4 kw.etnia 1914, 
którego wystawcą jest L. Dere iew,cz, przy- 
emcą Silom Katz, żyrantami Beistel Katz 
i Ghaim Hirschprung, opiewający na 176 K, 
iłatny 4 sitrpnia 1914. 24 Nr. 3501 z daty 
lukla, dnia 10 kwietnia 1914, ktorego wy­

stawcą jest Jakób Samuel Lanoau, przyjem­
ną Aadryj Adamczak op ewający l»  220 K, 
pła ny 10 sierpnia 1914. 25. Kr. 3943 z daty 
)ukla, 15 maja 1914, klórdgo wydUwcąje t 

Gnaim H.rschprung, przyjemcą Mendel Woif, 
osiewający na 250 K, płatuy 15 sierpnia 
.914. 26. Nr. 3913 z day  Dukla, duia 4 

czerwca 1914, którego wystawcą jest Gjzer, 
StBgman, przyjemcą Paweł Jaracz, opiewa- 
ący na 100 K, płatny duia 4 września 1914. 

27. N '. 4365 z daty Dukla, dnia 15 sierpnia 
914, któregi wystawcą jest Abraham Saham- 

rolh, przyjemcami Edward i Leon Szmido- 
wie, opiewający na 190 kor. płatny dnia 15 
września 1914. 28. Nr. 4371 z daty Dukla, 
dnia 10 lipia 1914, ktorego wysuwcą jest 
łarsch Silz, pizyjemcami Bhma, Jozef i Fei- 

ge Mala Saiz, opiewający na 200 K, płatny 
iO pażiziernika 1914. 29. Nr. 4265 z daty 
)ukla dnia 21 lipca 1914, którego przyjem- 

cami są Itak, Brandel i Salomon Finkowio, 
oraz Aron iitib Laugsam opiewający na 200 
kor., płotuy dnia 21 października 1914. 30. 
łlr. 4367 z daty Dukła dn a 28 sitrpuia 1914, 
itórego wystawcą jest Ghaim H.rschpruDg, 

przyjemcami Naftali i Tauoe BindingeraWie, 
opiewający na 100 K płatuy 25 października 

914. 31. Nr. 4165 z daty Jasiemca| dnia 
30 czerwca 1914, którego wystawcą jeat Ba- 
ruch Laudau, m  zlecenie Barucha rarnesa, 
przyjemcami Sprinca Laudau i Jozef Gold- 
lloger, żyrahasmi Baruch Parnei, GhnimFa- 
lioaum, Towarzystwo wzajemnego" kredytu 
w Jasielaicy, opieWajacy na 181 K 42 h., 
płatuy 1 listopada 1914 32. Nr. 4323 z daty 
Jasienica, dnia 29 npca 1914, ktorrgo wy­
stawcą j«it Markus Jonel, przyjemcą Ghaskel 
Straus n r xlecei,ie Abrihau,* Luita, żyran- 
.ami Abraham Luft, Baruch Pames, Gnaim 
Falioaum i Towarzystwo wzajemego kredytu 
w Jasieni y, opiewający na 160 K, płatuy 
daia 1 listopada 1914, 33 Nr, 4358 z daty 
Dukla duia 1 sierpn a 1914, któ ego .przy­
jemcami są Wolf Brand i Jozefa Lis, opie- 
wai<,cy na 58 K, pła ny dma 1 1 stor ada 
1914. 34. Nr. 4364 z daty Dukla, duia 15 
sierpnia 1914, którego wystawcą jes» Chaim 
Hirs hprung, przyjemcami Wigd-r, S»rŁ i Ja- 
aob Gnliowie, op<ewa ący na 100 K, płatny 
15 listopada 1914. 35. Nr 4366 i daty Du­
kla, dnu  20 sierpnia 1914 którego prayjem- 
Cami są S.lomon i Jetti JPinskerowie, opie­
wający na 180 K. płatny 20 l.stupada 1914. 
36. Nr. 4363 z daty Dukia, duia 25 sierpn a 
1914, kt rego przyjemcami są oan Jakieła 
i Ignacy Głod opiewający na 40 K, płatny 
20 listopada 1914 37. Kr. 4366 s «aty Dn- 
kl», dnia 1 sierpnia 1914, którego wystawcą 
jest Ghaim Hirschprung, przyjemcami Loiser 
i Lihe Schneebauinowie, opiewający na 160 
K, płatny 1 gruania 1914, 38. Nr. 508 z daty 
Dukla oma 30 listopada 1913, morego przy­
jemcami są Ma yjem i Ghiim Szmaei Korn- 
reich, Abraham Bappaport, opiewąjący na 
130 K, płatny 18 maja 1914. 39. Kr. 510 
z daty Dutls, dma 31 grudnia 1913, ktore­
go przyjemcami są Wolf, Mtdlsch i L'be 
Backenroihowie i Biruch Lo#, opiewający 
na 2200 K, płatny 31 mzrea 1914 40. Nr. 
511 z daty Dukls, oma 2 meica 1914, któ­
rego pizyjemcami są Arun i Bifka Hellero­
wie, opiewający na 190 K, płatny 2 czerwca 
1914.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasłc, dnia 2 grudnia 1919. (1102)

M d y k t *

e gpnwMlt (uuumis a« unu-lega.
T. 675/19 (3). Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Piotr Wałków 
syn Ignacego i Maryi, rei. rz. kaf„, urodao- 
ny w Si&wczznach 24 czerwca 1885, jtko 
rolnik tamie siaic zamieszkały z ogłoszeniem 
ogólnej mobiiizscyi w r. 1914 wstąpił w aze- 
r-gi armii austr. Wedle zeznań świadków 
Iwana Ku pisia i Oleksy ^anachida tenżs 
Piotr Wa-kow brał udz.ał w w L e  z Moska­
lami pod Nismem i w walce tej zaginął. 
Oatąd też niema o nim żadnej wieści,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 L. 3 ustawy cyw., przeto 
wdraża się na wniosek Zofii Wałków postępo­
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, t zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo adwokat >wi dr. Karolowi Cier­
nemu we Lwowie, którego ustanawia się ku­
ratorem. Piotra Wałkowa wzywa się, aby 
stawił się przeć, podpisanym sądem o ile żyje,



lub w inny sposób uwodornił ó swem iyciu. 
Po dniu 1 sierpnia 1920 r sąd n i ponę&yąą 
prcśbę orzeknie ostatecznie o uznania za 
k a rle g o .

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 grudnia 1919. (1087)

T. 1Y. 76/19 (3). Wdroioaie postępo­
wania celem umaiaa za zmarłego. Ludwik 
Kurek urodzony w r. 1881 w Podezerwoncm 
i tam zam 3szk*ly, pcwołany w r. 19i4 do 
słuiby wojekowej przy 1U p. p. byłej irjąii 
austryaekiej, w maju 1915 dostał się do uie- 
woli rossyjskie', tamie zachorował i od tego 
cr.eu nie dał o sobie znaku życia i w.tść o 
nim zaginęła.

Gdy >atem można przyjąć, io zachodzi 
ustawowe domniemania śmierci z § 1 ces. 
rozp. z d. 31 marca 1918 L. 178 Dz p, p,. 
przeto wdraża się na prosDę Karoliny Ku, 
ren w Podczerwonem postęwanie, celem 
mim aa zm_jtJgo, zaginionego. Aydaje 

sig przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomoóei o nowyi wymieiionym, 
a zaginionego wzywz się, aby przed podpi­
sanym sądem stawił się lub w uny sposób 
dał znać o sobie, Sąd tutejszy na ponowny 
wniosek po dniu 31 maja 1920 r, lozsLrzy- 
gnie o uuiauiu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącr, dnia 14 listopada 1919. (856)

T. 696/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznsnia za zmarłego, Andrzej Dym- 
kowski nr. 11 grudni. 1387 w Zniatytie sp. 
Sokal, syn Wincentego i Maryi, jako rolnik 
x  Wyzłowie ad Beł. stale zamieszkały z 
ogłoszeniem ogólnej mob.iizacyi 1 sierpnia 
1914 wstąpił w szeregi armii austr. i brał 
wkrótce potem udział w krwawych walkach 
pod Buskiem, w których to — weale zeznali 
ówiadza Mikołaja Buczka miał paść na polu 
bitwy. Od tego ezasu nie dał o sobie ża­
dnego znaku życia.

Gdy ratem moina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 ust. 2 ustawy cyw., przeto za­
rządza się na wmosek Matrony Łemkowskiej 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem wydaje się ogólne 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o za­
ginionym sądowi aiDO p. adw, dr Zygmun­
towi Di-thowi we Lwowie, Ltórego ustana­
wia się kuratorem. Andrzeja Łemkowskiego

8
wzywa się, aby stawił się przed podpisaijrm 
sądem o ile żyje, lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 1 sierpuia 1920 sąd 
na ponowny wmosel orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII.

Lwów, dnia 22 grudnia 1319 (1092)

T. IV, 16/19 (10). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Franci­
szek Zięba ur. j r  r. 1881 w Kon-ówce, za- 
mie&ikały w Podczerwonem Kcn.ówka, żoł­
nierz 20 p.p. b. armii austryaekiej u ia ł po* 
Luz w jesieni 1514 ped Nowym Korczynom 
nad Nidą i od tego cznu nie dał o sobie 
znaku życia.

Gdy zatem przyjąć nrloży, że zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
mysi § 1 ces. rozp. z 31 mara* 1918 Nr. 
128 Dz. u. p,, przeto wdraża s.ę na prośbę 
Bozali z Tylków nię&owej w Koaiów.ce ^stęp o ­
wanie, celem uznania za zmarłego, zagi­
nionego. Wydije się prieto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi wiadomości o po- 
wyż wymienionym, a zaginionego wzywa się, 
_j?y stawił się przed msej rrymienouym są­
dem, luD w inny sposób uwiadomił o swem 
iyciu Sąd tutejszy na ponowny wniosek po 
dniu 1 upca 1920 orzeknie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Nowy Sącz, 2 gruduia 1919. (817)

T. IV. 33/19 \b). Wdiozenie postępo­
wania celem uzuania za zmarłego Józefa Ma­
zaka. Jóief Mazek rodem z Zagórzy c, zamie- 
srkały w Iwierzycach powiat Ropczyce, re­
zerwista przy pułku artyieryi (haubice Nr. 
10, ba tery a 1) powołany w cznsie mobili- 
u cy i w r, 1914 do pełnienia słuiby woj­
skowej udał się do Przemyśla, gdzie do *ego 
samego pułku przydzielony, wjrusiył nastę­
pnie z końcem sierpnia 19l4 na pole waiki. 
Ostatnią wiadomość o iyciu jsgo otrzymała 
zona je. i Józefa z Fuipków Mazekowa w 
dniu 15 sierpnia 1914 r, z doniesieniem, zs 
wyjeżdża na front l ie  podając adresu, gdyż 
nie zna av.ego miejsca przeznaczenia. W dniu 
9 września 1919 Paweł Szczęch pełniąc słu­
żbę przy trenach wraz z Franciszkiem Filip­
kiem spotkał się przypadkowo na drodze pod 
Lublin m z Jó.iefem Mat: Li ud któiy w roz- 
mewie oświadczył mu, ż@ jest chory, że go 
odwożą do szpitala do Janowa w Królestwie.

h

Szczęch skonstatował wówczas naocznie, ie 
Józei Mazek bardzo źle wyglądał, był -olty 
na twarzy i całki im zmieu esy. Te spostrzr 
żenią zakomunikował! zaraz Franciszkowi F i­
lipkowi, a za dwa tygodnie późnie,, Wojcie­
chowi Twardowskiemu.

Od tego spotkania Pawef Szszęih nie 
widniał już więcej Józefa Maura, a Józef So­
kołowski niczeluik gminy zlw.crzyc stwier­
dził, >ż od września lub października 1914 
po wręczeniu dwóch kartek koresp ndencyj- 
nych Jozefie Mazu owej od męża jej zaginio­
nego Józefa Mazka nie ma w gminiu żadnej 
wiadome ści czy tenże Józef Mazek żyje 
lub nie.

Gdy zatem można przyjąć, ie istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 ust. cyw. i § 1 ces. rozp. z dnia 
12 października 1914 Nr 276 Dz. p. p. i 
ustawy z di>’o 3) marca 1918 Nr, 128 Dz. 
p. p , zarządza się na prośbę Józefy z Filip­
ków Mazekowej postępowanie, celem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą, a urazem  
ogłasza się wezwanie, aby udzielono sądowi 
lub Jóiefowi Sokołowskiemu, nzezeinlkowi 
gminy w Iwierzycach Cz, I., htór^go usta­
nawia się kuratorem, wiadomości o zaginio­
nym. Obrońcą węzła małżeńskiego ustana­
wia się p. adwokata dr. Messora,

Józefa Mazeka wzywa się , ażeby ata 
wił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dal znać o sobie. Po d iiu  15 
aierpnia 1920 roku sąd i a  poiowny wnio­
sek orzeknie oct&ieeznie o uznaniu za zmar­
łego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,

Tarnów, 22 maja 1919. (1031 2 - 8 )

T. IV. 29/19 (6). Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci Śiams.a- 
wa Cięiadły. Staniała* Cięiadło z Lisiej 
góry, powołany w r. 1914 w czasie mobili­
zacji do służby wojskowej jako szeregowiec 
4 kompanii 32 pp. obrony krajowej, wzru­
szył niebawea na front rossyjiki. Według 
zeznań świadka Wiiceutego Czopa, z którym 
ruzem przy tym samym oddsieie pełnił słiż- 
bę wojskową, Stanisław Cięiadło brał udział 
w ustawicznych walkach z wojskami rossjj- 
skiemi a w dniu 27 sierpnia 1914 w okeiicj 
Lublin- za Zakrzówką w a ,ku na wojska 
rossyjskie poległ, eo ćwiadez naocznie stwier­
dził, oglądnąwszy Stanisława Cięiadło ni 
drodze, gdzie leżał zabity Świadek ter za­

uważył, że Cięiadło był ranny w n.gę, nad­
to słysioł od Świątka, że b jł również i 
Wfiur-.i raniony. Ostatnią wiadomość o jego 
życiu otrzymała żona Tekla Oiężadio w sier­
pniu 1914, odtąd zresztą żadnej wiadomeści 
nikt o nim nie ot:zymił.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ż< osoba wymieniona poniosła śmierć, 
przeto r a  prośbę L a yanny Marchut i 
Tekii Cięiadło wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia zaszłej sił ero, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, aby do dnia 20 
maja 1920 albo sądowi albo p. dr. Michało­
wi Skowrońskiemu, adwokatowi w Tarnowie, 
Którego ustanawia się kuratorem, udiielono 
wiadomeści o zaginionym. ?o upływie tego 
terminu i po przeprowadzeniu dowodów, tut. 
sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Tarnów dnia 20 lipca 1919. (1032 2—3)

T, 47/19, Zarządzenie postępowania 
celem uinania za zmarłego. Józef Rupa syn 
Antoniego i Aatoniay, urodzony w Hołow­
czycach w r. 1882, powołany został w r. 
191C do służby wojskowej i przydzielony do 
65 pułku Lonwedów. Wedle, zezuan przesłu­
chanych świadków ta  parę tygodni przed 
Bożem Narodzeniem 19l6 miał zaginiony po­
wiesić się na stacyi kolejowej w KdrOsmeze. 
Od ezasu jak świadkowie słys.eli o śmierei 
Józefa Ropy, ani oni ani też żona jegc nie 
mieli dotąd o nim Żadnej wiadomości

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnie­
ją warunki uatawewtgo domniemania śmierci 
w myśl § 3» ustawy eyw. i »o*p. ces. z dr 
81 marca 1918 Nr. 1*8 Dz. p. p., przeto 
wdraża się na prośbę Agnieszki z Semerą- 
zów Rupa postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, aby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym sądowi albo panu adwoka­
towi dr. Sewerynowi Kimelmanowi w Czort- 
ko * ie, któiego ustanawia się kuratorem.

Józefa Bupę o ile przy życiu pozostaje 
wzywa się, aby przea niżej wymienić >ym 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwi.do- 
nr.ł o swem życiu, Po dniu 15 lipca 1920 
sąd na ponowną prośbę oneknie osi ate ćmie 
o uznał tu ze zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddzia. IV.

Czortków, 26 grudnia 1919. (1094 2—3}
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COLOSSEUM• c o d z ie n n ie  o  g o d z . 7*30 . — Z ł o t a  p o d w i ą z k a  operetka. — H e l e n a  Ł l i . a i ,  J > in a  K e n i g ,  
Jtkela M a l in o w s k a ,  T o r e l i o .  J L ittte  t h a r l e s ,  B r .  W h is e ty ,  t i o ł o w c z e n k c  1 3  a w a k c y j  !S
W ułfiłiićlii i ■ w ięu z  przedstŁw.eu a o gudunie 4 i 7 30. — ii.ioty wcieśnie, de naoyc.a w składzie papieru

S. Gabriela, ul. Legionów J. 3.

Z A P R O S Z E N I E
lut

Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzania
członków po w. To warz. Zaliczkowego we Lwowie

stowarzyszenia zsrejestiowauego z ograniczoną poręką,
które się odbędzie dnia 21 lutego 1920 o goazmie 10 przed połu­
dniem w sali Bady powiatowej we Lwowie ul. Mochnackiego 4.

Porządek dzienny;
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia,
2. Zmiana statuiu.
3. Wnioski członków.
Ponieważ Walne Zgromadzenie w dniu 7 lutego 1920 odbyte 

z powodu braku wymaganego § 47 statutu kompletu uchwały 
w  sprawie zmiany statutu powziąć nie niuglo, przeto mniejszo 
zgromadzenie uprawnione jest do powzięcia uenwał bez względu 
na ilość obecnych członków (§ 47 ust. 2 sUt.).

We Lwowie, dnia 9 lutego 1920. 1140
Z risoy nadzorczej powiatowego To w. Zaliczkowego we Lwowie

stów. zar.j-.tar, z ograniczoną porębą.
Sekretarz Rady nadzorczej: Prezes Budy lad  orozej:

Dr. Czarnik mp. W. Krzeczunowicz mp.
Choroby żołądka,

ibiet. DltanUccje, 
1 aiiihf leczą 
„3-»-jcarskie 

i mmi. zioła ma 
i t o . s u Sprzedaż 
apteki, składy 

apteczce
Iirtowjus.: MmiyhaJd f nemyśL

Firm a Polska
w  Cząstochow l i

poszukuje o—o
p rzed sta w  lei o ls tw a  
iabryci olejów minaralnyon, 

smarów, benzyny t  P- 
^głoszenia: f u  . to c b o w s ,  
L O trąbeł Ola O. H.

Z A P R O S Z E N IE
na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
krajowego Związku kuncelaryjrycn urz^diiik^-r włs i ł  
ministraeyjnycli, które odbędzie się dn a 18 lutego 1920 

o godzinia 4 po południa w gma^ba Namiestnio.ł a.
Porządek dzienry:

1. Sprawozdanie z czynności Zarządu.
2. liczygnacys dotychczasowego i wybór nowego Za­

rządu.
3. Sprawa polepszenia bytu i awasu członaow.
4. Interpelacye i wnieszi 1142

froszek J | .  n . . .  i .  ług, Sidol do czybzuzenia metali. 
0 0  p id lllA ę  Gmino,, co szorowania, papier do

czyszczenia nozy i t. p. artykuły, poreoa 
Składnica Spożywcza Stanisławy Zleiublnoklej, Fredry 9,

Do Lm, 85.872/919/1. 1186 1 - 2
O głoszen ie llcytacyi.

Gminr, nt Lwowa rozpisuje mimejszem po­
nowną publiczną licytacyę ofertową na wydzieria- 
t  ienie praw. polowania w o brad1 m.ejtkicL, 
„Wola Dcbroatańska*, położonych w powiecie 
gródeckim obejmujących około 3500 murgów iaau 
na pizeeiąg lat trzech względnie sześciu począwszy 
od J m-rea 1910 do kcńca lutego 1923 względnie 
1920.

Od polowania wyłącza staw we Woli Dobro 
st&ńskicj i łąki pomiędzy lisami zajęte pod ujęcia 
wodociągowe.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone 
w Kasie miejskiej ? adyum w wysokośei 10 pre, 
ofiarowanego za cały cza" czynszu dzierżawnego.

Bliższe warunki dzierżawy prtejrzec moim 
w godzinach uriędow/ch w Dopart. 1. Mag s tin u  
(ratusz U p.).

Opieczętowane oferty należy wtoaić najdalej 
do daia 16 lutego 1920 włą.zuie do godziny 12 
w południe w Departamencie I Magistratu.

Oferty wniesione po terminie nie będę bra­
ne pod UWagę.

Lwów, dnią 29 t tycznia 1920,
Magistrat król. atol. miasta Lwowa.

Kasa Oszczędności
m iasta Ta rn o w a  2 - 2

podaje do publicznej wiadomości, ii od 1 marc* 
d, r. pobielać będzie tytułem odsetek od pożyczek 
hipotecznych 6%, od kredytu wekslowego 7°/0, 
zaś od zaliczek udzielanych przez uakład zastawni­

czy na zasiaw kosztowności i t. p 12u/0,

S a u & o tk i wszelkiego rodzaju
poleca n&.taulef

OŁÓ HSY SKŁAD i  A l.ą  ł  ^A.* EU l AŁ6W 
Lwów, nlr Akadedilcka 1, 3. 6 -1 0

Wskutek śmierci ś. p. Eustachego ks. San 
gusik i śp. Stanisłry a hr. Tarn iwsk iego zdekom- 
pletcwaną została Rada ordynacka Ordyja^yi Prze­
worskiej ks. Lubomirskich tak, te składa się obe­
cnie już tylko z jednego Członka i jednego za­
stępcy.

W myśl art, AX1X. ustanowy ordynack-ej 
w ij w. podpioAny OrdynAt ua Przeworsku osoby 
powotane do nAitępatwe w tę CrdynAoyę Ażeby, 
nAdeslt&ły w ciągu 8 miesięcy do sądu okręgowego 
we Lwowie, jako sądu ordynackiego swe głosy 
dla wyboru awóch brakujących Członków Lej Rad* 
ordynackiej i jednego jej zastępcy,

Andrzej ha. L ubom irski 
1147 1— 3 urdynat na Przeworsku,

DLA OBSŁUSUJ^GYGH PŁUGI MOTOROWE 
OKRĘGOWY INSPEKTORAT POMOCY ROLNEJ
w e Lw ow ie, ul. Kopernika 2 0
ogłasza wpisy ó-cio tygodniowy całodzienny 
kuis obsługi pługów  m otorowych
dla ślusarzy maszynowych ewentualnie ko­
wali dworskich, które odbywać się będą 
w dniauh 15 do 18 b. m. między godziną 
10—12 rano w Biurze powyższego Inspe­

ktoratu. 1146

D rą ż k i  s ą d o w e  i  g m in n e ,  p a p i e r  
k a n c e l a r y j n y ,  k o n c e p to w y  i  

k o p e r t y  k a n c e l a r y j n e
poitoa 3101

CruKamia i p ,  Jaeuera—  Lwów, S y ts M a  L 33,
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